
Dziś
W  SZCZECINIE w  sa­

l i  ZBM dla pracow­
n ików  jirzedsiębiorstw bu 
dowlanych oraz dla miesz 
kańców miast: G ryfina, 
G ryfic. Nowogardu w sa­
lach kin, w  Łobezie, Myś 
liborzu i  Pyrzycach w 
Pow. Domach K u ltu ry , w 
Bazie Rybackiej w  Świno­
ujściu. w  gm. B ierzwnik 
w  pow. choszczeńskim i  w 
Chojnie.

'Jufrp
SZCZECINIE w  K lu  
bie Garnizonowym, 

w  sali ZBM dla pracowni 
ków K u ltu ry  i Sztuki, w 
H ali Sportowej dla m ło­
dzieży oraz w sp. prod. 
Smolnica w pow. Dębno, 
w gm. Kam ica w pow. 
g ryfickim , w sp. prod. Ka 
nia pow. stargardzki i w 
sali PRN w Kamieniu Po­
morskim

odbędą się spotkania 
postów z wyborcami, na 
których posłowie złożą 
rprawozdania z I  Sesji 
Sejmu Polskiej Rzeczypos 
polite j Ludowej.

W miliardach astronomii budżetowej

frank francuski 
stracił 9|io wartości

P o i !
'Z A ŁO G I budowlane i  mon- 
Ł^tażowe roznoszące wielki 

piec „C ”  rv hucie „Kościuszko”  
przekazały 29 listopada ft*. 
agregaty produkcyjne tego 
obiektu i  związane z nim  urzą­
dzenia do próby technicznej.

W ielk i piec ,.C”  jest obok 
uruchomionego w  ub. roku pie­
ca „B ”  — wyrazem najnow­
szych zdobyczy techniki tegoro 
dzo,ju budownictwa, jest na j­
większym obiektem wielkopie­
cowym w  Polsce.

Na zdjęciu: fragment wiel­
kiego pieca „C ”  w budowie.

szczeciński
przez mobilizację załóg 

i ochotnicza pomoc z miasta

wykonał najwyższy
plan przeładunków
w swojej historii

T  ISTOPAD był d la portu szczecińskiego okresem szcze 
-Ogólnie wytężonej pracy. Załoga portu musiała wykonać 

NAJW YŻSZY dotychczas operatywny miesięczny plan prze 
ładunków. Zarząd Portu w ykona ł zwiększone zadania • -  
siągając 105 proc. planu.

Polska 
występuje 
z Unesco^
która stała się 
narzędziem 
agresywnej polityki 
amerykańskich 
podpalaczy świata
/" 'H A R G Ê  d'affaires Polskiej 
' ‘-''Rzeczypospolitej Ludowej 

w  Paryżu przekazał w  dniiu 5 
bm. do sekretariatu Unesco w  
tę, w  k tó re j rząd polski stw ier 
dza, że w  r. 1945 przystą­
p ił do Unesco sądząc, 
że organizacja ta, zgod­
nie z uchwalonym przez siebie 
statutem, służyć będzie spra­
wie pokoju poprzez umocnie­
nie współpracy międzynarodo­
wej na polu ku ltu ry , oświaty i 
nauki. Już jednak pierwszy 
okres działalności Unesco w y ­
kazał rozbieżność pomiędzy je j 
statutem a praktyczną działal­
nością. Unesco poczęła się sta­
wać posłusznym narzędziem w  
„zimnej wojn ie“ , którą  imperia 
lizm  amerykański rozpętał 
przeciwko Polsce i  wszystkim 
m iłującym  pokój narodom 
świata. W  szczególności Unesco:

T r lz o n il a następn ie z tz w . rzą­
dem z B onn w spó łdz ia ła ła  w  u tw o  
rże n iu  z N iem iec zachodnich na­
rzędz ia im p e r ia lizm u  am e ryka ń ­
skiego i  groźby d la  p o ko ju  ł  k u l­
tu ry  ;

2 P O P A R ŁA  agresję a m e ryka ń ­
ską w  K o re i, k tó re j o f ia rą  pa­

da nte ty lk o  ludność, ale i  po m n ik i 
w ie lo w ie ko w e j k u ltu ry  na rodu k o ­
reańskiego;

Ja p o n ii i  in n ych  na rodów  o je d ­
ność i n iepodległość u d z ie liła  pe ł­
nego po pa rc ia  c iem iężycie lom  tych  
na rodów , p rz y jm u ją c  do sw e j o r ­
ga n iza c ji p rze ds ta w ic ie li m a rio n e t­
kow ych  rządów  Adenauera, L i 
Syn-m ana, Bao D a ja  itp .

Ukoronowaniem te j działal­
ności — stwierdza dalej nota 
polska — było przyjęcie do 
Unesco rządu gen. Franco. Jest 
rzeczą powszechnie wiadomą, 
że nastąpiło to  na żądanie rzą­
du amerykańskiego, k tó ry  stał

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

tygodniowy w kład do prac 
przeładunkowych. Praca ich 
była pomyślana i  jako pomoc 
i  jako  praktyka. Uczniowie 
TEŻiP-u stanęli na wysokości 
zadania. Powierzone im  zada­
nia wykonywali rzetelnie, u- 
możliw iając ZPS-owi pokona­
nie trudności przeładunko­
wych, a samym sobie opano- 

A  Z AD A N IA  n ie  b y ły  łatwe, wywanie wiedzy zawodowej. 
Znacznie zwiększona ilość ma Podzieleni na brygady robo- 
sy towarowej o dużej praco- Cze, uczniowie TEZiP -u do- 
chłonności, kapryśna późnoje- rów nyw a li w  w ie lu  wypad- 
sienna pogoda, niedostateczna zawodowym trymerom
ilość rą k  roboczych w  porcie czy gztauerom.
— wymagały od portowców du
żych wysiłków  zarówno w  dzie (DOKOŃCZENIE NA STR. t) 
dżinie organizacji, ja k  i  wyko 
nawstwa prac przeładunko­
wych. Szczególne trudności 
musiał pokonać ¿PS w  zakre­
sie zabezpieczenia dostatecz­
nej ilości rą k  roboczych.

Doraźny ochotniczy werbu­
nek do prac przeładunkowych, 
przeprowadzony ' w  przedsię­
biorstwach, urzędach ■ i  insty­
tucjach Szczecina, pozwolił po 
k ryć ZPS-owi najdotkliwszy 
niedobór robocizny w  porcie.

Na apel Zarządu Portu, 
zgłosiły się do pracy ochot­
nicze ekipy przeładunkowe 
złożone z pracowników 
mysłowych C. Hartw^ga 
dyr. STAS IA KIE M  na czc 
DOKP, Polskiej Żeglugi » 
skiej. Dobrze pracowała 
pa z „B a ltony”  prowadzona 
przez Michała ŻUGAJA. O- 
choczo stanęły do pracy i  
wydajnie pracowały grupy 
pracowników umysłowych 
ZPS ze „S tarów ki”  i  „E w y” .
Dobrze pracowała młodzieźo 
wa brygada im . H anki Sa­
wickiej.

Z NAJW YDATNIEJSZĄ po 
mocą przyszli Zarządowi Por 
tu uczniowie Technikum Eks­
ploatacji Żeglugi i  Portów.
którzy d a li swój poważny 2-
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Ta narada
przyniesie
wiele pożytku
p )Z IŚ , o godz. 14 Komisja 

Współpracy Naukowców 
7. Robotnikami przy ORZZ w 
Szczecinie zwołuje w  sali 
MRN wielką naradę racjona­
lizatorów, przodowników pra 
cy, techników, inżynierów i  
naukowców.

Zebrani omówią doświad­
czenia radzieckie, a przodow­
nicy pracy podzielą silę swy­
m i doświadczeniami, dzięki 
k tórym  wykonali przedtermi 
nowo zadania produkcyjne te 
go roku.

Narada dzisiejsza z pew­
nością zaciekawi nie ty lko  
techników i  inżynierów Szcze 
dna, ale przede wszystkim 
robotników. Narada zapocząt 
ku je  szeroką kampanię popu­
laryzacji przodujących metod 
radzieckich ludz i pracy.

Słońce tnie
i spawa metale
Wspaniałe sukcesy 
Związku Radzieckiego 
w dziedzinie 
heliotechniki
MOSKWA.

ENERGIA słoneczna wprzą- 
gnlęta zostanie wkrótce do 

służby budowniczych Kanału 
Turkmeńskiego. Specjalne apa 
ra ty znajdą zastosowanie przy 
nowej technologii spawania, a 
mianowicie przy spawaniu za 
pomocą energii słońca.

Aparat tego typu przypoml 
na w ie lk ie  zwierciadło reflek­
tora, które zawsze zwrócone 
jest w kierunku słońca W  ogni 
sku soczewki powstaje tempe­
ratura 3.000 stopni C. Apara 
ty  te — jak wykazały próby 
— doskonale spawają 1 tną me 
tale.

Zastosowanie energii sło­
necznej w ZSRR — heliotech- 
nika ma co~az szerszy zasięg. 
Niedawno obradowała w Mosk 
wie wszechzwlązkowa konfe­
rencja heliotechników, na któ 
rej omawiano możliwości roz­
woju 1 zastosowania aparatów 
słonecznych w radzieckiej go­
spodarce narodowej, a przede 
wszystkim na w ielkich budów 
lach komunizmu w południo­
wej części kraju.

rT 'RANSPORT buraków doi 
cukrowni Jelań-Kolenowska 

(ZSRR) jest całkowicie zme­
chanizowany. Pociąg złożony z 
20 wagonów wyładowuje się 
przy pomocy maszyn obsługi­
wanych przez S ludzi w ciągu 
80 minut. B urak i przerzuca się 
do cukrowni przy pomocy spe­
cjalnych transporterów hydrau 
licznych.

Chłopi
z woj. łódzkiego

gośćmi
szczecińskich
spółdzielców

JUŻ w  okresie le tn im  goś­
ciliśmy na naszej ziemi 
w ie lu chłopów z różnych wo­

jewództw Polski Centralnej, 
którzy p rzyby li do Szczecina.' 
by zapoznać się naocznie z 
rozwojem gospodarstw spół­
dzielczych.

Obecnie przybyła do nas no 
wa wycieczka chłopów z woj. 
łódzkiego.

Dziś wcześnie ran© w yje­
chali oni do niektórych spół­
dzielni produkcyjnych w  na­
szym województwie, gdzie zo 
baczą, ja k  żyje chłop spół­
dzielca, jak ie  w arunki roz­
woju daje wspólne gospodar­
stwo.

Już blisko 500 spółdzielni
produkcyjnych Istnieje w  
szczecińskim województwie. 
70 nowych spółdzielni powsta 
ło w  tym  roku.

Poza spółdzielniami chłopi 
z woj. łódzkiego zapoznają 
slię również z rozwojem mias­
ta i  portu szczecińskiego. (E)

'J A  M IE S IĄ C  BERNARD
L jCHRUŚCIEL i  S T A N I­

SŁAW  STY P U LA  kończą nau 
kę tokarstwa na kursie organi 
zowanym przez Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła w  Szczeci­
nie.

—  Zaraz po nauce —  po­
wiedzieli młodzi tokarze — 
chcemy zgłosić się do pionier­
skiego zaciągu i  pracoicać na 
najtrudniejszych placówkach 
naszego przemysłu. W ten spo 
sób odpowiemy na apel na­
szej zetempowskiej organiza­
cji.

Życzymy wam, powodzenia • 
sukcesów w  pracy-

Robotnicy, urzędnicy i inteligencja 
opłacają rujnujący wyścig zbrojeń

MOSKW A (obsl. w ł.)

DZ IE N N IK  „Prawda“  poświęca komentarz obradom fran 
cuskiego Zgromadzenia Narodowego nad budżetem na 

rok 1952/53.
FRANCUSKIE koła rządzą­

ce — pisze „Prawda“ , zdecy­
dowane są kontynuować m ili­
taryzację k ra ju  i  znacznie 
zwiększyć w ydatk i na ten cel.

Odpowiadając na pytanie, 
na co pójdą m ilia rdy  franków, 
wyciągnięte z kieszeni podat­
nika francuskiego — „P raw­
da“ stwierdza: <*-

500 M ILIARD Ó W  
NA „BEZNADZIEJNĄ 
WOJNĘ“

D O N A D  500 mld. pochłania 
co roku wojna przeciw na 

rodowi vietnamskienvu, którą 
nawet praw icow i burżuazyjnli 
politycy F ranc ji nazywają 
„beznadziejną wojną“ . Setki 
m ilia rdów  franków  pójdą na 
wyścig zbrojeń, na tworzenie 
nowych francuskich d yw iz ji 

dla „a rm ii europejskiej“ , kiero 
wanej przez amerykańskich 
generałów wspólnie z wyższy­
m i generałami hitlerowskim i. 
(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Trzech agentew
amerykańskich
unieszkodliwiły
władze
bezpieczeństwa CSR
PR AG A.

CZE C H O SŁO W AC KA Agencja 
T e legra ficzna donosi, Iż  m in i­

ste rstw o bezpieczeństwa narodow e 
go Czechosłowackie j R e p u b lik i L u  
do w e j op ub likow a ło  k o m u n ika t, w  
k tó ry m  poda je, że w ładze bezpie­
czeństwa u n ie s z k o d liw iły  trzech  a- 
gentów  w yw ia d u  am erykańskiego, 
w  CSR.

W no cy  z  dn ia  5 na 6 lis topada
rb. p a tro l o rg an ów  bezpieczeń­
s tw a w  czasie obchodu nocnego 
zauw aży ł t r z y  pode jrzane osoby, 
idące rów nó leg le  do to ru  ko le jow e 
go K a rlo v e  V a ry-C heb. Lu d z ie  c i 
spostrzegłszy zb liża ją cy  się pa­
t r o l  zaczęli go os trze liw a ć z au to ­
m atu . W w y n ik u  w y m ia n y  strza­
łó w  n ieznan i osobn icy  zosta li za­
b ic i. Zna lezione p rz y  n ic h  d o ku ­
m en ty  św iadczą, iż  b y l i  o n i człon 
ka m i ro zb ity c h  band banderow - 
sk ich , k tó re  w y w ia d  am e ryka ńsk i 
p rze rzu c ił na  te ry to r iu m  Czecho­
s łow a c ji.

P rz y  z a b ity ch  agentach am ery­
kań sk ich  zna leziono także broń. 
m ap y  i  w ażnej treśc i in fo rm a c je , 
k tó re  m ia ły  b yć  przekazane am ery 
kańskim organom kierowniczym.

Rozpoczęły się
eliminacje
I I  Międzynarodowego

Konkursu
Skrzypcowego
im. H. Wieniawskiego

W DNIU 5 BM. w auli Uhl 
wersytetu Poznańskiego 

rozpoczęły się elim inacje I I  
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego Im. Henryka 
Wieniawskiego.

Jako pierwsza wystąpiła 
skrzypaczka węgierska M AR­
TA  H ID Y . Publiczność wypeł­
niająca salę do ostatniego m iej 
sca, przyjęła je j występ nie­
zwykle serdecznie. Szczegól­
nie oklaskiwano utwory Wie­
niawskiego, Szymanowskiego 
oraz odegraną z własnego wy­
boru „L a  Folia“  Cerelllego.

Serdeczne przyjęcie zgoto­
wała publiczność następnej 
uczestniczce e lim inacji 20-let- 
niej skrzypaczce radzieckiej 
M A R II JA SZW ILI. Wykonała 
ona, poza obowiązującym pro­
gramem utworów konkurso­
wych, część I koncertu skrzyp 
cowego kompozytora gruziń­
skiego Mazawarianlego.

Jako ostatni w audycji przed 
południowej wystąpił polski 
skrzypek ZYGMUNT M U­
RAW SKI, który jako utwór 
dowolny odegrał „N okturn  i  
Tarantellę“  Szymanowskiego.

SPECJALNE AUDYCJE 
POLSKIEGO RADIA

SPECJALNE audycje z 
konkursu będą nadawane 

przez Polskie Radio codzien­
nie do dnia 15 bm. w progra­
mie I I .

Dn. 6 bm. o godz. 21.30, dnia 
7 o godz. 20, dn. 8, 9 i  12 o 
godz. 20.20, dn. 13 o godz. 
21.30, dn. 14 0 godz. 19.30 oraz 
dnia 15 bm (fin a ł konkursu) 
o godz. 19.10.

Audycje z konkursu będą 
powtarzane w programie I  w 
dni powszednie o godz. 18.15 
i  w niedziele o godz. 18.

W  D A L S Z Y M  ciągu przyb yw a ją  
z zagran icy na I I  M iędzynaro 

do w y K o n ku rs  S krzypco w y im . H. 
W ieniaw skiego, członkow ie  sądu 
konkursow ego, uczestn icy konkur* 
su oraz obserwatorzy. .

i *
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PŁACE
1,5 raza wyższe

CENY
2 razy niższe

Ogromny wzrost 
dobrobytu
ludności
pracującej
Zw. Radzieckiego
MOSKWA.

C EKRETAR Z Wszechzwiąz 
^ k o w e j Centralnej Rady 

Związków Zawodowych Iwan 
Gorosżkin w  wywiadzie u - 
dzielonym korespondentowi 
TASS omówił ogromny wzrost 
dobrobytu ludności pracującej 
ZSRR.

W  Związku Radzieckim — 
oświadczył Gorosżkin — nieu­
stannie wzrasta liczba robot­
n ików  i  pracowników umysło­
wych. W  1950 r. liczba robot­
n ików  i  pracowników umysło 
wych w  ZSRR wynosiła 39,2 
m iliona osób, a w  końcu p ią ­
tego roku planu 5-letnlego po­
winna zwiększyć się o 15 p ro ­
cent w  porównaniu z 1950 r. 
t j.  o 4.800 tys. Już w  1951 r. 
liczba zatrudnionych w  ZSRR 
wzrosła o 1.600.000 robotników
1 pracowników umysłowych.

Gospodarka narodowa w y­
maga coraz więcej robotników 
wykwalifikowanych. Rokrocz­
nie na kursach w  przedsiębior 
stwach kształci się na koszt 
państwa 5—7 m ilionów osób. 
Wiele tysięcy robotników po­
biera naukę w  szkołach wieczo 
row y oh oraz drogą korespon­
dencyjną.

W okresie powojennym 
płaca zarobkowa ludności 
pracującej ZSRR wzrosła 
prawie 1,5 raza.

Wzrosły także poważnie do
chody chłopstwa kołchozowe­
go. Ponadto ludność pracują­
ca otrzymuje różnego rodzaju 
zasiłki, robotnicy 1 pracowni­
cy umysłowi spędzają bezpłat 
nie urlopy, mają zapewnioną 
bezpłatną opiekę lekarską. 
Młodzież uczy się bezpłatnie w  
«¿kołach, o trzym uje stypen­
dia, troskliwą opieką otoczo­
na jest matka i  dziecko. Na­
leży również podkreślić, że w 
w yn iku  5-krotnej obniżki cen 
towarów masowego spożycia, 
ceny są obecnie przeciętnie
2 -  kro tn ie  niższe niż bezpo­
średnio po zakończeniu w o j­
ny.

Te w ie lk ie  osiągnięcia w  
dziedzinie podniesienia stopy 
życiowej narodu radzieckiego 
— oświadczył w  zakończeniu 
Gorosżkin — stały się możli­
we dzięki stałej trosce p a rtii 
komunistycznej o dobrobyt 
ludności pracującej ZSRR.

Za Kulisami
dnia

B lo k  agresorów w  O N Z

wypowiedział się za kontynuowaniem
barbarzyńskiej wojny w Korei

D elegacja po lska uw aża rezo lu ­
c ję  h in du ską  za n ie m o ż liw ą  do 
p iz y ję c ia  z ty c h  sam ych pow o­
dów , d la  k tó ry c h  o d rzuc iła  z całą 
stanowczością tzw . „p r o je k t  rezo lu 
c j i  21 państw “ . O b ie bo w iem : za. 
rów no  rezo lu c ja  h in du ska, ja k  l 
rezo lu c ja  am erykańska , ogłoszone 
pod f irm ą  re z o lu c ji 21 państw , u- 
m c ż liw la ją  S tanom  Z jednoczonym  
dalsze prow adzen ie  ag resyw ne j 1 
be s tia lsk ie j w o ln y  w  K o re i.

W n iosk i rad z ie ck ie  u m o ż liw iły  
Z g rom adzen iu  pow zięcie uch w a ł, 
k tó re  leżą w  in te res ie  po ko ju , 
M im o  ty c h  k o n s tru k ty w n y c h  w n lo  
sków  rad z ie ck ich , 'w iększość Zgro 
m adzen ia Ogólnego u c h y li ła  się od 
ic h  p rzy ję c ia .

Z  w yże j w y m ie n io n ych  w zg lę­
dó w  de legacja po lska głosowała 
p rze c iw  p ro p o zyc ji h in d u sk ie j

Praktyka czerpać musi z nauki
by wydobyć wszystkie rezerwy
naszego rolnictwa

Delegacje ZSRR, Polski,
USRR, CSR i BSRR
opowiedziały się za niezwłocznym 
i  całkowitym zaprzestaniem 
działań wojennych

NA POSIEDZENIU plenarnym Zgromadzenia 
Ogólnego NZ dnia 3 bm. odbyło się głosowanie 

nad hinduskim projektem rezolucji w sprawie repa­
triacji jeńców wojennych w Korei oraz nad poprawka p°Parcia wn,°- ¡ymum7jaz7u zapadł'
ml radzieckimi do lego projektu I nad radzieckim pro­
jektem rezolucji w kwestii koreańskiej.

Rolnicy-praktycy 
i naukowcy-obradowall 

w Szczecinie
LA  CZEGO u jednego gospodarza wydajność z hektara 
jest większa niż u jego sąsiada? Jak wyrównać różnice 

wydajności w  naAym  ro ln ictw ie  i  w  ja k i sposób podciągnąć 
wydajność ziemi u wszystkich ro ln ików  i  we wszystkich gos­
podarstwach do najwyższej granicy? — to by ły  zagadnienia 
nad k tórym i w  dniu wczorajszym obradowali w  Szczecinie 

p raktycy - ro ln ic#, naukowcy. Wczoraj odbył się w  Szczecinie 
I  Wojewódzki Zjazd Rolników - P raktyków  i  Naukowców. 
N A R A D Ę  p ro w a d z ił w icep rze - m in is te r  ro ln ic tw a , p ro f. Czaja

w odn iczący P rezyd ium  W oj. R ady 
N arodow e j Leon szech te r. W  pre-

w ice

A URIO L  „Z A  KARĘ“
NIE POSZEDŁ DO K IN A

mimo że bardzo zainteresował 
się nowym filmem Charlie 
Chaplina — „Św iatła ram py" i 
w yraz ił życzenie obejrzenia te­
go obrazu. M ia ł się więc odbyć 
w Pałacu Elizejskim specjalny 
seans. W ostatniej jednak 
ch w ili przedsta 
wienie film u  
odwołano. Jak 
się okazało am­
basada USA wy  
raziła niezado­
wolenie, iż  pre­
zydent A urio l 
pragnie oglądać 
film ,aktora, któ 
ry  znalazł się 
na czarnej liście F B I (wywiad  
amerykański).

Prasa francuska, komentując 
ten fakt. przypomina, że A urio l 
wygłosił niedawno przemówie­
nie, w  którym  poddał krytyce  
politykę amerykańską wobec 
Francji. „Za karę" więc nie po 
szedł do kina.

Dewaluacja
franka
francuskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Za francuskie pieniądze ame 
rykańscy generałowie budują 
we F rancji bazy wojenne, lo t 
niska i  drogi strategiczne. Ga 
zeta ,,Humanl:te" donosi, że 
przy budowie 40 atlantyckich 
baz lotniczych we F rancji pra 
cuje ok. 10 tys. robotników. 
To wojenne budownictwo — 
dodaje gazeta — pochłania ok.
2 razy więcej środków aniżeli 
zużyto na budowę tamy i  elek 
trownf: w  Donzere - Mondra- 
gon, które  sa. najw iększym i w 
zachodniej Europie.

W S K U T E K  ty c h  o lb rz y m ic h  w y ­
da tkó w  na cele ag resyw ne j 

w o jn y  — zaham owany został zupel 
n ie  lu b  w lecze się w  ogon ie  in ­
n ych  k ra jó w  -o zw ó j p o k o jo w y « ) 
ga łęz i p rze m ys łu  i  ro ln ic tw a . W ed 
łu g  fran cusk ie go  d z ie nn ika  „C e  
M a tin  Le  P ays" — F ra n c ja  zna j- 
d u le  się na  os ta tn im  m ie jscu  w  
odbudow ie zniszczonych w  czasie 
w o jn y  m ieszkań. W ie le  tys ięcy  
F rancuzów  gn ieździ się w  lep ian ­
kach.

Jeże li chodzi . o  w y d a tk i na o- 
św ia tę  — stw ierdza „P ra w d a " — 
F ra n c ja  za jm u je  30-te m ie jsce  w  
św iecie. W edług dz ie nn ika  „V ie  
O u v riè re “  we F ra n c ji b ra k  je s t 40 
ty s . izb  szko lnych i  n ie  m a m ie j 
sca d la  40 ty s . uczn iów . Zam iast 
szkó ł b u d u je  się lo tn iska  i  kosza­
ry ,  zam iast uczn iów  w ych o w u je  
się o fice rów .

P ŁA C I LUDNOŚĆ 
PRACUJĄCA

f lĘ Ź A R  rozdętego fran cusk ie go  
^ b u d ż e tu  w ojennego spada na 

b a rk i lud no śc i p ra cu ją ce j. B iu le ­
ty n  „S e rv ic e  Econom ique e t F inan 
c ie r“  w yka zu je , że w  p ie rw szych  
8 m iesiącach b r . w  po ró w n a n iu  z 
ty m  sam ym  okresem  ub. ro ku  
bezpośrednie p o d a tk i w zro s ły  o 21 
proc., a kcyzy  o 24,5 proc., a po­
d a tk i pośrednie o 9 proc. P re lim i­
na rz  bu dże to w y  p rze w id u je  zw ię k ­
szenie poda tków  o 227 m ld . f ra n ­
ków .

FRANK STRACIŁ 9/10 
SWEJ WARTOŚCI
ń / l IL ITA R Y ZA C JA  kra ju  

powoduje pogłębianie się 
in flac ji. Według danych z 6 
Listopada br. znajdowała się w 
obiegu astronomiczna suma 
pieniędzy papierowych bo — 
2.030.974.000.000 franków.

Zadłużenie państwa jest ka­
tastrofalne i  wyniosło 31 lip -  
ca br. 4.669.352.000.000 fra n ­
ków. „Francuski frank — p i 
sał 2 listopada półurzędowy 
„Le Monde“—straci! dziewięć 
dziesiątych swej wartości' 
Według francuskiej prasy de 
moikratyczncij realne płace 
mas pracujących F ranc ji obni 
żyły się od września 1952 r. 
o 15 proc., to  znaczy, że robot 
nicy, urzędnicy i  inteligencja 
F rancji s trac ili 600 m iliardów 
franków.

JAK NALEŻAŁO  się spo­
dziewać, trzon agresorski ONZ 
przy ją ł hinduski projekt rezo­
lu c ji, k tóry  pokrywa się ze sta 
nowiskiem amerykańskim w 
kwestii repatriacji jeńców i 
nie ma na celu zaprzestania 
wojny w Korei, lecz je j kon­
tynuowanie i przewlekanie. De 
legacje ZSRR, Polski, Czecho 
Słowacji, USRR i BSRR gło­
sowały przeciwko temu projek 
towi.

Poprawki radzieckie do pro 
jektu  hinduskiego, które prze 
w idywały niezwłoczne zaprze­
stanie działań wojennych w 
Korei i  utworzenie kom isji dla 
pokojowego uregulowania kwe 
s tii koreańskiej zostały przez 
anglo - amerykański blok od­
rzucone.

Z a p rz y ję c ie m  poprawek radziec 
k ic h  g łosow a ły  delegacje ZSRR, 
P o lsk i, Czechosłowacji, USRR i 

BSRR. 9 k ra jó w  w strzym a ło  się 
cd  g łosow ania (A rab ia  Saudyjska, 
S y r ia , Jem en, A fgan is tan , I ra k , 
E g ip t, B u rm a , Indonezja , In d ie ).

W IĘKSZOŚĆ amerykańsko- 
angielska odrzuciła rów­

nież radziecki pro jekt rezolu­
c ji, k tóry  zaleca stronom wal 
czącym w Korei niezwłoczne 
i całkowite zaprzestanie ognia 
oraz przekazanie sprawy całko 
w ite j repatriacji jeńców do de­
cyz ji kom isji dla pokojowego 
uregulowania kwestii koreań­
skiej.

Z a  rad z ie ck im  p ro je k te m  re zo lu ­
c j i  g łosow a ły  delegacje ZSRR, Pol 
6 k i, USRR, Czechosłowacji i  
BSRR. D elegacje 11 k ra jó w  w s trzy  
m a ły  się od g łosow ania (A fg a n i­
stan, A rg e n tyn a , B u rm a , Eg ip t, 
In d ie , In do ne z ja , Iran , P akistan , 
A ra b ia  S and y jska , S y ria  i  Je­
m en). P rzedstaw ic ie le  czterech k ra  
jó w  — L ib a n u , L ib e r ii,  G w atem a­
l i  i  H a it i  n ie  w z ię li «d z ia łu  w  o- 
bradach.

PR ZE D  głosow aniem  nad p ro je k  
te rn  re z o lu c ji h in d u sk ie j zabrał 

głos przew odn iczący de legac ji ra ­
dz ie ck ie j m in is te r  W yszyński w ska 
żu ją c  na ca łko w itą  sprzeczność 
p ro je k tu  te j re zo lu c ji z zasadami 
K o n w e n c ji G enew skie j z 1919 r . 
P ro je k t n ie  zaw ie ra  n ic  takiego, 
co p ro w a dz iłob y  do zaprzestania 
roz lew u  k r w i  w  K o re i, lecz Jest 
ob lic zo n y  na kon tyn uo w a n ie  dzia­
ła ń  w o je n n ych .

O ŚW IADCZENIE
M IN . SKRZESZEWSKIEGO

PR ZE W O D N IC ZĄ C Y  de legac ji 
p o lsk ie j m in is te r  S tan is ław  

Skrzeszew ski w y ja ś n ił m o tyw y , 
k tó ry m i k ie ro w a ła  się delegacja 
po lska w  czasie głosowania nad 
re zo lu c ja m i i  popraw kam i do re ­
z o lu c ji w  sp ra w ie  rozw iązania pro 
H e m u  koreańsk iego . M in . Skrze­
szew ski p o w ied z ia ł m. in n .:

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  PISZĄ, wujku, ie staty­

styka wykazała, ie  w Egipcie 
10 procent mieszkańców nie 
chce Anglików, a 15 procent 
nie chce Amerykanów.-. i j j j

—  No, a‘ tych 75 procent? J
—  Nie chce ani jednych ani 

drugich l

Społeczeństwo Szczecina
pożegnało delegatów 

na l¥ Zjazd TPPR
D R ZED  podium prezydia lnym złożono podarki dla goś- 
■“■ci warszawskiego zjazdu. Jest tam i model ku tra  i 

albumy pamiątkowe, teczki i  portfele. arSystyczne przycis­
k i na biurka, m inia turowy ton*pedowiec i  przede wszystkim 
mnóstwo m nie j lub więcej ozdobnych, ale równie szcze­
rych i  serdecznych pozdrowień od młodzieży szkół szczeciń 
skich.

O  PO TKANIE społeczeństwa 
delegatami na K ra jow y 

Zjazd TPP-R, zagaiła przewód 
nicząca Wojew. Kom. Frontu 
Narodowego —  Janina Fu liń - 
ska. — Delegaci powiozą ze so 
bą — powiedziała m. in. — 
niewzruszoną prawdę o głębo­
k ie j przyjaźni i  wdzięczności 
społeczeństwa szczecińskiego 
dla narodów K ra ju  Rad. Dele 
gaci opowiedzą, że uczucia te 
utrwalać się będą coraz bar- 
dziiej, albowiem mieszkańcy 
dobrze zdają sobie sprawę, że 
swoje osiągnięcia i  zdobycze 
zawdzięczają przede wszyst­
k im  przykładow i i  pomocy 
Związku Radzieckiego,

Z kolei przemawiali delegaci: 
Eugeniusz GÓRECKI, Rudolf 
W ILCZYŃSKI i  Kazimierz 
LENART. Mówcy podkreślili 
rosnące uczuci:a przyjaźni dla 
ZSRR, którego pomoc przeja­
wia się na wszystkich odcin­
kach życia. Przedstawiciel m ło 
dzieży —  Lenart zanalizował 
zagadnienie utrwaleniia grani 
cy na Odrze 1 Nysie 1 s tw ier­
dził, że dzięki pokojowej p o li­
tyce Związku Radzieckiego, co 
raz bardziej rosną s iły postę­
py w  Niemczech — te siły, któ 
re są gwarancją pokojowej 
współpracy narodów polsfkie- 
go i  niemieckiego. 

D R Z E M Ó W IE N IA  delega- 
tów  by ły  wielokrotnie 

przerywane żyw io łym i oklas­
kami.

— ZAPEW NIJCIE Zjazd 
— powiedziała na zakończe­
nie spotkania Janina Fu liń- 
ska — zwracając się do dele 
gatów —  że będziemy w a l­
czyć i  pracować dla utrwalę 
nia pokoju między naroda­
mi, będziemy popularyzowa 
l i  osiągnięcia Związku Ra­
dzieckiego we wszystkich 
dziedzinach naszego życia, 
będziemy nieugięcie kroczyć 
śladami radzieckich zwy­
cięstw w  budowie socjaliz­
mu.
W części artystycznej spot­

kania wystąpił zespół Tech­
nikum  Nawigacyjnego wykonu 
jąc w iele popularnych pieśni 
radzieckich, (p)

Polska 
wystąpiła 
z Unssco
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

się patronem faszyzmu i  reak­
c ji na całym świecie i  k tó ry  co 
raz jaw n ie j przygotowuje trze
cią wojnę światową. Przyję­
cie do Unesco rządu — pogro- 
bowca hitleryzmu, k tó ry  prze­
m ien ił swój k ra j w  ostoję fa­
szyzmu ii oddał go m ilitarystom  
amerykańskim jako  bazę wo­
jenną przeciwko demokracji, 
świadczy o tym , że proces prze 
m iany Unesco w  narzędzie ame 
rykańskiej agresji został ukoń­
czony, że Unesco odrzuca w  
cyniczny sposób ostatni listek 
figowy z pretensji do demokra­
cji, pokoju i  ku ltu ry .

Po bezskutecznych p róbach n ie ­
dopuszczenia do łam an ia  s ta tu tu  
Unesco i  Jej p rze m ia ny  w  narzę­
dzie agresyw ne j p o l i ty k i Stanów 
Z jednoczonych Rząd P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j zaw ies ił 
sw o ją  ak tyw n o ść  na te re n ie  te j o r­
g a n iz a c ji n ie  chcąc po k ryw a ć  ani 
sankc jonow ać p o l i ty k i n ie  służącej 
spraw ie  p o k o ju  i  w spó łpracy m ię ­
dzyn aro do w e j. R ząd P o lsk ie j Rze­
czypo spo lite j L u d o w e j czu je  się 
jed n a k  zm uszony po os ta tn im  ha ­
n ie bn ym  k ro k u  Unesco do zup e ł­
nego zerw an ia z tą  organ izac ją, 
k tó ra  sta ła się p rz y tu łk ie m  w szyst­
k iego co je s t zaprzeczeniem  k u ltu  
r y  i  na u k i,, k tó ra  sta ła się domeną 
faszystow skiego ba rba rzyństw a.

Rząd P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
L u do w e j — w łaśn ie  dla tego, żc po ­
w o d u je  się sw ym  niezm ie 'nnym  dą 
żen ien i ob ron y  i  p ra k tyczn e j re a li­
zac ji zasad p o l i ty k i p o ko ju , p o li­
t y k i  najszerszej w spó łpracy m ię ­
dzyn arodow e j rów n ie ż  w  dz iedz i­
n ie  k u ltu r y ,  ośw ia ty  i  n a u k i — 
zgłasza swe w ys tąp ien ie  z Unesco.

Ze świata
*  W  P H E N IA N IE  od by ła  się egze 
k u c ja  trze ch  szpiegów am erykań­
sk ich , z rzuconych za pomocą spa­
dochronów  na  te ry to r iu m  K o re i 
pó łno cne j. Szpiedzy zeznali, że in ­
fo rm o w a li przez rad io  dow ództw o 
am e ryka ńsk ie  o skup ien iach ludno 
ści c y w iln e j,  k tó re  b y ły  następ­
n ie  po ba rba rzyńsku bom bardow a 
ne przez samoloty USA,

k ie r . w yd z ia łu  ro lnego K W  PZPR, 
I.ib e re k .

K ie ro w n ik  w y d z ia łu  ro ln ic tw a  
W o j. RN, S tefan M arszał w y ło ż y ł

re fe ra c ie  z jazd ow ym  zadan ia 1 
osiągn ięcia ro ln ic tw a  Z ie m i Szcze­
c iń sk ie j, w skazu jąc p rz y  ty m  na 
po lsk ie  dośw iadczen ia oparte  o zdo 
bycze n a u k i ra d z ie ck ie j, p rze p ro ­
wadzone w  naszych szczecińskich 
w arun kach  g lebow ych i  k lim a ty c z ­
nych.

L ic z n i dysku ta n c i m ó w ili o  swo­
ich  w y n ika ch  w  te re n ie .

I  ta k  np . w  PG R  — Przelew ice 
rośn ie  ju ż  kauczuko da jną  ro ś li­
na  koksagis. P ie rw szy zb ió r od­
będzie się w  przysz łym  ro k u . , 
U p raw a  koksagisu na  glebie 
szczecińskiej op a rta  Jest o w zo­
r y  radz ieck ie .

W  Liceach R o ln iczych  S targa r­
du i  P lo t prow adzone są, na po­
le tka ch  dośw iadczalnych, ró w ­
nież w  op a rc iu  o w zo ry  radziec­
k ie  u p ra w y  17 rod za jów  ro ś lin  
o le is tych .

Przew odn iczący spó łdz ie ln i p ro  
d u k c y jn e j w  K a n i, ob. B o jm a n , 
ośw iadczył, że spó łdz ie ln ia  przo­
d u je  d la tego, że stosuje na swo­
ic h  ziem iach rad z ie ck ie  w zory .

ZJA Z D  ro ln ik ó w  i  na ukow ców  
— ja k  s tw ie rd z ił w ice m in is te r 

ro ln ic tw a  p ro f. Czaja, w in ie n  w ska 
zać w s i szczecińskiej drogę do u- 
ruch om ien ia  w szys tk ich  reze rw  r o i 
n ic tw a , b y  zm nie jszyć dysp rop o r­
c ję  m iędzy rozw o je m  ro ln ic tw a  a 
p rzem ysłu , b y  wskazać p ra k ty k o m  
1 naukow com  jasn y  k ie ru n e k  roz­
w o ju  i  ro z k w itu .

N a zakończenie uczestn icy  Z ja z ­
du u c h w a lil i l is ty  do Prezesa R ady 
M in is tró w  Bo lesław a B ie ru ta  i  o- 
bradu jącego w  s to lic y  IV -g o  K ra jo  
wego Z jazd u  T ow . P rzy ja źn i Po l­
sko - R ad z ieck ie j. (K )

Wielkie
osiągnięcia
portu szczecińskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyła brygada Henryka 
HAJKOW ICZA. Drugie m iej­
sce we współzawodnictwie ze­
społowym zajęła 11 żeńska b ry  
gada A lin y  B IELAW SKIEJ. 
Trzecie miejsce przypadło 3 
brygadzie Edmunda STREN- 
KA.

W ielu uczniów TEŻiP -u o- 
siągnęło wysokie przekrocze­
nia norm. I  tak np. A lic ja  BIE 
L A  W SKA miała — 193 proc. 
normy, Helena ROBACZEW- 
SKA — 193 proc., Teresa A N ­
DRES — 185 proc., Józefa ŁU 
KASIEW ICZ — 185 proc., Ed­
mund STRENK — 247 proc., 
Henryk HAJKOW ICZ — 236 
proc., Leszek GRZYBOWSKI 
— 236 proc.

Portowcy należycie ocenili 
wydatną pomoc uczniów, a dy 
rekcja ZPS-ai przyznała dyplo 
my i  nagrody rzeczowe wy­
różniającym się w  przeładun­
kach.

A  PRZEDTERMINOWYM wy 
konaniu swojego roczne­

go planu zameldowała załoga 
Technicznej Bazy Taboru 
ZPS. Roczny plan TBT został 
wykonany 30 listopada. W rea 
lizac ji planu zasłużyły się ho­
low n ik i: „H enryk” , „M arek” , 
„L is ” , „Romek” , „B izoń”  i

W wyniku pełnej i  sku­
tecznej mobilizacji sił wew- 
wnętrznych, jak i  doraźnego 
ochotniczego werbunku lu ­
dzi z innych zakładów pra­
cy, Zarząd Portu wykonał 
miesięczny plan operatyw­
ny w  105 proc., a miesięcz­
ny plan państwowy w  114,8 
proc.

«
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O dpow iadam y na p ytan ia :

Dlaczego nie ustały
wyłączenia prądu

chociaż b u d H je m v

nowe elektrownie
W  ŁAŚ CI WIE dlaczego następują wyłączenia prądu? 
ł ł  Wprawdzie mamy teraz jesienno - zimowy szczyt zu­

życia energii — okres największego zapotrzebowania — ro­
zumiem, ale przecież budujemy wciąż nowe elektrownie? 
— pisze w liście do Redakcji nasz czytelnik p. K. M.

ISTOTNIE budujemy nowe A  często właśnie, jedna ku 
elektrownie, niektóre z nich chonka czy żelazko elektryczne 
już  dostarczają nam prądu, le włączone w  godzinach naj- 
piej, umiejętniej wykorzystu- większego obciążenia stanowi 
jem y dawne zakłady energe- tę kroplę, która przepełniła 
tyczne, produkcja energii elek kielich. Pobór energii przekra 
łrycznej nieustannie rośnie i  cza w  danej chw ili możliwo- 
■w bieżącym roku jest w  p rzy- ści produkcyjne i następuje wy 
bliżeniu 3,5 raza większa niż łączenie całej dzielnicy z sie- 
przed wojną. Jednakże w  te j ci. 
dziedzinie — ja k  w  wielu in -  Gdy więc zamknięcie dopły 
nych dziedzinach naszej gospo wu prądu pozbawia cię przy- 
d ark i — potrzeby rosną jesz- jemności słuchania radia, lek 
cze szybciej niż produkcja, niż tu ry  czy nauki — pomyśl, że 
możliwości ich zaspokojenia, może sam temu zawiniłeś. Mo 
Oto zapotrzebowanie na ener że włączyłeś piecyk elektrycz- 
gię elektryczną jest obecnie 4 ny, może uczynił to tw ó j są- 
razy większe niż w okresie siad, lub  dziesiąty, czy setny 
przedwojennym. prywatny odbiorca energii?

No bo rozejrzyjm y się po Unikaj tego na przyszłość, 
k ra ju ! Nowe kopalnie, huty, poucz swego sąsiada, wpłyń 
fab ryk i w  każdym niemal mie na swe otoczenie, walcz o osz 
ście, nowe hale fabryczne i  ma czędność elektryczności w  swo 
6zyny w  każdym niemal z daiw je j fabryce, a uwolnisz się od 
nych zakładów przemyslo- przykrych niespodzianek 
wych — a przemysł to  wtaś- strony elektrowni. Jej załoga 
nie największy konsument e- stara się o to usilnie, staraj 
lektryczności. Niemało zuży- się i  ty! 

i je j również komunikacja

CHOĆ za oknami śnieg i 
mgła w  cieplarniach PGR Po 
ludnie w Szczecinie przy ul. 
Ratajczaka panuje wieczna 
wiosna. Pachną rozkwitające 
pąki 'goździków bieleją smukłe 
łodygi ka lii, w pełnej krasie 
paradują doniczki prymulek i  
fio łków alpejskich. Pięknie na 
tle kwiatów odbijają delikatne 

zielone listeczki paproci i  asparagusów. Jakże ładnie ozdo 
bią one nasze domy w niedalekie świąteczne dni.

Zawinili lecz poprawili

Rzeźnia w Goleniowie

opanowała wielkie 
dostawy drobiu

i rozpoczęła ubój

dla Szczecina
STARE przysłowie mówi: ..Myślał indyk o niedzieli, a w  

sobotę mu łeb ucięli“ . I  zapewnę nigdzie nie spełnia się 
ono tak często, jak w  rzeźni drobiu w  Goleniowie koło 
Szczecina (należącej do Centr. Zarządu Przemysłu Jajczarsko- 
Drobiarskiego). Tylko, że w  Goleniowie indykom głów nie 
ucinają, lecz ogłuszywszy elektrycznością przecinają gardło. 
I  nie ty lko  w  sobotę! Każdego dnia. Pod nóż idą też gęsi. 
kaczki, kury, kurczęta. Setki i  tysiące.

JESIEŃ i  początek zimy są 
gorączkowym sezonem dla dro 
biarzy. W tym  roku skup dro 
bau przebiegał wyjątkowo po 
myślnie. Chłopi, zachęceni wy 
sokim j cenami, płaconymi za 
kilogram drobiu, dostarczyli 
do punktów skupu ogromne 
ilości kur, gęsi i  indyków.

Na sku tek  p rzyp ływ u  ta k  duże] 
m asy d ro b iu , rzeźn ie i  tuczarn ie  
zna laz ły  się w  lis topadzie w  tru d ­
n ym  po łożeniu. B ra k  b y ło  lud z i, 
k tó rz y  p o tra f il ib y  zająć się 1 prze­
ro b ić  te  dz ie s ią tk i tys ięcy  gęgają, 
cego i  gdakającego ptactw a. D rób 
czekał w ięc na swą ko le j do rzeź­
n i z b y t d ługo, co w p ływ a ło  u je m ­
nie  na jego za le ty , n i. in n . jako  
poszukiwanego to w a ru  eksporto­
wego. B ra k  rą k  do p ra cy  spowo­
dow ał w  G oleniow ie n ie w ykon a­
n ie  przez rzeźnię listopadow ego 
p lanu przerobu d ro b iu .

— wciąż więcej mamy _ 
cięż l in i i  tramwajowych, trofl.- 
leybusowych, zelektryfikowa­
nych kolei...

Rosną ponadto nowe b lok i 1 
cale osiedla mieszkaniowe, ba 
nowe miasta — trzeba je  zao­
patrzyć w  prąd; doprowadza­
m y światło elektryczne do 
pozbawionych go dawniej 
piieszkań w  dzielnicach robot 
niczych; no i  wreszcie wieś, do 
tysięcy wtsi doprowadziliśmy 
i  do dalszych tysięcy doprowa­
dzamy instalacje elektryczne.

W  raku 1948 było w  Polsce 
odbiorców prądu w  gospodar­
stwach domowych w  mieście 
i  na wsi przeszo 1,2 m il., w 
roku 1951 — ponad 2,2 m ilio ­
na, wzrost o 79 proc. W tym  
samym czasie zaś zużycie ener 
g ii elektrycznej w  mieszka­
niach prywatnych wzrosło o 
103 proc., czyli wzrasta rów­
nież średnie zużycie na jedno 
gospodarstwo domowe.

Nasz przemysł energetyczny 
ma już w ynik i. Wyłączenia 
prądu są obecnie rzadsze niż 
ro k  temu o te j samej porze. 
W  wyniku zobowiązań lipco­
wych oraz ku  czci X IX  Zjaz­
du KPZR i  wyborów do Sej­
mu robotnicy elektrowni pod­
nieśli osiągalną moc zakładów 
o 62,5 tys. kW.
TRZEBA IM  POMOC 

P r a c o w n ic y  energetyki 
więc mogą wylegitymować 

cię prawdziwie socjalistycz­
nym  stosunkiem do pracy, du 
żą ofiarnością w  walce o peł­
ne pokrycie zapotrzebowania 
w  szczycie jesienno -  zimo­
wym. Trzeba im  pomóc. Mo­
że to  uczynić każdy z nas i 
jako  pracownik fabryki, in ­
stytucji, urzędu i  jako p ry­
watny konsument prądu w  go 
epodarstwie domowym.

W okresie szczytu jesienno- 
zimowego ważną jest nie ty lko  
oszczędność energii:, lecz tak 
że racjonalny, bardziej rów ­
nomierny w  ciągu całej doby 
pobór. Liczne zakłady przemy 
słowe powinny zmniejszyć po 
bór w czasie drugie j zmiany, 
gdy obciążenie elektrowni jest 
największe i  przerzucić 
trzebowania na I  i  I I I  
nę, kiedy elektrownie n ie wy­
korzystują swej pełnej mocy. 
Jest to temat do omówienia 
na naradzie produkcyjnej.
TA  KROPLA 
PRZEPEŁNIA K IE L IC H  
T U  RESZCIE —  prywatni 
' '  konsumenci. W ielu z nas 

wciąż jeszcze nie stosuje się 
do przepisów zakazujących w 
miesiącach jesienno -  zimo­
wych używania od zmroku do 
godziny 21 wszelkich grzejni-

Judaszowe s re b rn ik i
w  a r c y b i s k u p i e j  k u r i i  k r a k o w s k i e j

SAM A siedziba k u r ii okaza­
ła się szpiegowsko-dywersyjną 
meliną. U  aresztowanych zna­
leziono instrukcje, raporty i  
materiały wywiadowcze, a 
wśród aresztowanych znaleźli 
się m. in. notariusze k u r ii ks. 
W it Brzycki i  ks. Jan Pocho­
pień, kanclerz k u rii ks. Bole­
sław Przybyszewski oraz ks. 
Józef Lelito i  ks. Szymonek. 
Cała zdemaskowana szajka wy 
sługiwała się imperialistycz­
nemu wywiadowi.

35J00 dolarów amerykańskich, 5 kg złotych monet oraz 
inne waluty... takie to między innym i „archiwalia”  wykryły  
władze bezpieczeństwa w archiwach i  skrytkach tajemnych 
w arcybiskupiej k u rii krakowskiej. W piwnicach zaś znale­
ziono ukryte dzieła sztuki i  drogocenne mienie hrabiów, mag­
natów, b. obszarników, których część zbiegła za granicę.

OSZCZERSTWO

W R AN C U S KIE  Towarzys- 
two Ochrony Zwierząt zło 

żyło w  radzie m inistrów o fi­
cjalny i  uroczysty protest prze 
ciw coraz częstszemu używa­
n iu w parlamencie francuskim  
przez deputowanych epitetów 
w rodzaju „głupia małpa”  lub 
„złośliwe bydlę” . Zdaniem to­
warzystwa w inn i parlamentu 
rzyści znaleźć inne określenia 
dla wyrażenia swej niechęci do 
politycznych przeciwników, a 
nie posługiwać się słowami, 
które stanowią oszczerstwa, 
krzywdzące Bogu ducha winne 
zwierzęta-

n i e b e z p i e c z n a  m is j a .

V y  DZIW N EJ sytuacji zna-
'  '  lazł się —  ja k  donosi je­

dno z czasopism londyńskich 
— pewien misjonarz angielski. 
Pragnąc Murzynów oświecić 
możliwie najdokładniej o „mę 
kach piekielnych”  pokazał im  
reprodukcję średniowiecznego 
obrazu, na którym zmarłych 
grzeszników otaczały w piekle 
najstraszniejsze potwory. 0 - 
braz podziałał jednak odwrot­
nie, n i i  przewidziano. Murzy­
n i poczęli radośnie klaskać w 
ręce i  wołać: „W  piekle siedzą 
tylko biali” !  Misjonarz spoj­
rzał z przerażeniem na obraz 
i  stwierdził, że..- M urzyni niu- 
ja, rację.

Było to w okresie oslawiO'
ncj pacyfikacji Kenii,

CYNICZNIE I  OTWARCIE

D A R Ę  D N I temu pisaliśmy 
o wydanych ostatnio przez 

b. ambasadora USA w Polsęe 
G riffisa  pamiętnikach, w 

których ten osławiony „dyplo­
mata”  (czytaj —  agent wy­
wiadu) wspomina wprost i  bez 
ogródek, jak  za czasów swego 
pobytu w Polsce,, działał”  jako 
ta jny posłaniec i pocztylion dla 
listów Ojca św. Od wysokich 
dygnitarzy kościelnych „jego 
świętobliwość... znał szczegóły 
mojej przyjaźni dla Watykanu 
w Polsce”  —  pisze pan G riffis
—  cynicznie, ale zato otwar­
cie.

Tak samo otwarcie amery­
kański Kongres uchwalił w ub. 
roku fundusz 100 milionów do­
larów na szpiegowską robotę 
w Polsce i  innych krajach o- 
bozu pokoju i demokracji. Z 
tych 100 milionów nie jednym 
dolarem zasilone zapewne zo­
stały sekretne archiwa ku rii 
krakowskiej, skoro jak  wspom­
nieliśmy „uskładało się”  tam 
dziesiątki tysięcy tych judaszo­
wych pieniędzy.

OS WASZYNGTON — 
W ATYKAN

^ N A M Y  nie jeden, ale jak-
^ Jże wiele faktów dowodnie 

świadczących o ścisłym współ­
działaniu Watykanu z Wa­
szyngtonem w agresywnej, an­
typolskiej polityce.

Nie jest przypadkiem, że 
rząd USA na siłę forsuje 
sprawę neohitlerowskiego 
Wehrmachtu i podsyca wrogie 
pakójowi dążenia rewizjoni­
styczne w  Niemczech zachod­
nich, w  tym samym czasie 
Watykan wypowiada się prze­
ciw granicy na Odrze i Nysie, 
a papież podejmuje u siebie 
delegacje neohitlerowców boń- 
skich i udziela błogosławień­
stwa czołowemu hitlerowcowi i 
polakożercy H err Lukaschkowi
—  m inistrowi adenauerowskie- 
ko „ r« d u " .

Nie przypadkiem Truman, 
oceniając usługi wywiadowcze 
Watykanu, zwięźle i  jasno o- 
świadczył, że „W atykan jest 
poważnym ośrodkiem informa­
cyjnym o położeniu w krajach 
„za żelazną kurtyną” .

Każdy „poważny ośrodek in ­
formacyjny”  (czytaj Szpiegow­
ski) imperializmu, działa 
przez swe szpiegowskie agen­
tu ry . Taką agenturę imperia­
listyczną, w której prowadzili 
krecią robotę wysocy dostojni­
cy kościelni krakowskiej ku rii, 
unicestwiły ostatnio władze 
bezpieczeństwa.

WBREW POROZUMIENIU

T CHOCIAŻ nie po raz pierw-
szy pewni ludzie przebrani 

w szaty duchowne zostają zde­
maskowani jako wrogowie na­
rodu polskiego, chociaż pamię­
tamy zbrodniczą robotę i  ks. 
Gurgacza i prowincjała o. o. 
Bernardynów ks. Szepelaka i  
kontakty kanonika kapitu ły 
metropolitalnej w Krakowie — 
ks. Piwowarczyka z Doboszyń- 
skim, to ani razu nie usłysze­
liśmy ze strony Episkopatu 
głosu potępienia tych zbrodni. 
Episkopat nie odgrodził się od 
tych przestępczych czynów, 
które budzą najgłębsze oburze­
nie w całej patriotycznej opi­
n ii polskiej.

Episkopat nie wystąpił prze­
ciw zbrodniom, chociaż w po­
rozumieniu zawartym swego 
czasu z rządem, zobowiązał się 
do tego, że: „Kościół katolicki 
...zwalczać będzie... zbrodniczą 
działalność band podziemia i 
będzie piętnował i karał kon­
sekwencjami kanonicznymi du­
chownych winnych udz.iału w 
jakiejkolwiek akcji podziemnej 
i  antypaństwowej...”

Episkopat ani razu nie wy­
ciągnął przewidzianych poro­
zumieniem konsekwencji, przez 
co konsekwentnie sabotuje to 
porozumienie, zajmując posta­
wę sprzeczną z wolą i  dążenia­
m i całego narodu polskiego.

A  tymczasem wysocy dygni­
tarze kościelni nawiązywali 
tajne konszachty z Watyka­
nem za pośrednictwem amba­
sady obcego mocarstwa. A 
tymczasem pod skrzydłami wy­
sokich dostojników kościel­
nych krakowskiej ku rii, pro­
wadzona była dywersyjna, 
szpiegowska robota przeciw 
Polsce.

W OLA NARODU

*7  BRODNIARZE zasłużyli
^ n a  najsurowszą karę. Po­

tępia ich cały naród, który 
pracuje dla szczęścia i  wielko­
ści Ludowej Ojczyzny, który 
nie pozwoli, aby zdrajcy i  re­
negaci m ieli mu w tej pracy 
przeszkadzać.

Władza ludowa zapewnia 
każdemu wierzącemu człowieko 
w i w Polsce całkowitą swobodę 
wykonywania praktyk re lig ij­
nych, ale w żadnym wypadku 
nie pozwoli, aby ktokolwiek 
pod płaszczykiem re lig ii pro­
wadził robotę wrogą państwu 
polskiemu.

To stanowisko naszej wła­
dzy, jedynie słuszne i  spra­
wiedliwe, cieszy się poparciem 
katolików polskich i  ogromnej 
większości duchowieństwa kato 
lickiego w  naszym kraju.

W. Dz.

Nowe dzielnice 
mieszkaniowe
w Moskwie
(^ E N E R A L N Y  plan rekon-
v~, s trukcji Moskwy (1951 — 

1960) przewiduje m.in. zbudo 
wanie w południowo — zachód 
niej części stolicy k ilku  dziel­
nic mieszkaniowych o łącznej 
powierzchni 2.000.000 m kw.

Budowę nowych gmachów 
mieszkalnych już rozpoczęto 
M.in. zbudowane zostaną 10 i 
14 —  piętrowe domy. W no­
wych dzielnicach znajdą się 
nowocześnie urządzone sklepy, 
Mną, p o lik lin ik i ifetL

cze w  lec ie  z te re nu sygnałów  O 
dużej masie d ro b iu , p rzygotow a­
n ie  cen tra li n ie  b y ło  dostateczne. 
Ograniczono się w  -’ ra lctyce do na­
łożenia na poszczególne zak łady 
bardzo w ysok ich  p lanów  m iesięcz­
nych . Lecz n ie  udzielono im  żad­
ne j pom ocy fachow ej, n ie  dano 
żadnych k re d y tó w  na dodatkowe 
urządzenia, zw i-U szające p ize lo  to . 
wość rzeźn i, a przede w szystkim  
na uregu low an ie  spraw  b y tow ych  
p ra cow n ikó w  sezonowych.

JU Z  T Y L K O  p la n  lis top ad ow y 
rzeźn i p rzekraczał ca ły  zeszło­

roczny przerób. A b y  tem u podo­
łać, trzeba by ło  p rzy jąć  w ie lu  lu ­
dzi. Ludz ie  p rzysz li. I  wówczas na 
s tąp iła  chw ilow a  dezorganizacja. 
Spowodowała ją  słabość k ie ro w n ic  
tw a  rzeźni i  b ra k  sprężystej porno 
cy  ze s tron y  w o je w ó dzk ie j ekspo­
z y tu ry  ze Szczecina. Pod koniec 
lis topada w  G o len iow sk ie j rzeźni 
na ros iy  następu jące niedociągnię­

cie za ro bk i b y ły  siabe na sku­
te k  bra ku  no rm a liza c ji w szyst­
k ic h  prac,

*  n ie  is tn ia ła  dyscyp lina  pra­
cy, na tom iast k w it ło  bum elanc- 
tw o ,

*  b ra k  by ło  dostatecznej opie­
k i  i  za in teresow ania spraw am i ' 
b y to w ym i załogi.

W szystkie te  czyn n ik i, w za jem , 
n ie  ze sobą powiązane, daw ały  w 
sku tku  n iew ykon an ie  p lanu p ro ­
d u k c ji, przesto je d ro b iu  i  f lu k tu a  

c ję  załogi;

\ \  OSTATNICH dniach l i ­
stopada ekspozytura szcze 

cińska Centrali Drobiarskiej 
rozpoczęła energiczną walkę z 
tym i niedociągnlięciami, w  
pierwszych dniach grudnia wy 
stąpiły już zwiastuny popra­
wy. Absencja spadla, cykiicz- 
ność planów dziennych wzros­
ła. Przestoje drobiu z likw ido­
wano. W rzeźni zwiększyła się 
znacznie wydajność pracy. W 
skubalni wprowadzono kró t­
kie narady robocze. Tłumaczono 
skubaczkom konieczność 
wykonywania planów, starsze 
pracownice dzieliły się swym 
doświadczeniem z młodszymi. 
Wśród załogi w y łon ili się już 
pierwsi przodownicy: MAR- 
CZAKOWA, CIURAJ, KU- 
BASZ, ŚWIADEK, GODLEW­
SKA... Wszyscy ci znacznie 
przekraczają normy.

Tak to rzeźnia w  Golenio­
wie zbyt późno (lecz nie za 
późno) naprawia szybko swe 
błędy. Ludzie coraz chętniej 
pracują i  coraz życzliw iej pa 
trzą na przełożonych. Czują 
ich troskliwą dłoń.

Aby zwycięstwo stało się cał 
kowite, aby wykonać plan 
grudniowy, rzeźniS w  Goleni o 
w ie musi niedociągnięcia w y ­
plenić do reszty. Do najb liż­
szych zadań kierownictwa nale 
ży więc dalsza stała opieka 
nad załogą, rozwijanie współ­
zawodnictwa j  pobudzenie do 
żywej aktywności Rady Zakła 
dowej.

Wtedy spełnią się z pewno 
ścią słowa dyr. PAW LUClN 
SKIEGO:

— Zrobimy wszystko, aby 
nie ty lko  wykonać plan 
grudniowy, lecz także dać 
Szczecinowi na okres przed­
świąteczny ty le  drobiu, ile  
tylko  jego mieszkańcy za­
pragną. Nasza rzeźnia rozpo 
częła już ubój rynkowego 
drobiu. Są to atrakcyjne dla 
każdego świątecznego stołu« 
tłuste I młode gąski, kaczki 
i  indory. (gol j

\
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Ą  STRONA — K U R I E R

. „  . a le  ju ż  
jest. T a je m n ica  p ro d u k c ji 
polega na  p o w leka n iu  zw y­
kłego S7k!a c ienką w ars tw ą 
tle n k ó w  m e ta li i  podgrze­
w a n iu  ta k  p rzy rządzone j 
t a i l i  do te m p e ra tu ry , w  
k tó re j t le n k i połączą się ze 
szkłem . N a jle p ie j nada je 
się do tego cyna. Ła tw o  
n ią  m ożna p o k ryć  szkło 
bardzo cienką rów no m ie rn ą  
w ars tw ą. P rz y  podg rzan iu 
do od po w ied n ie j tem p era tu  
r y  cyna u t le n ia  się, t le n k i 
stap ia ją  się ze szkłem .

W arstw a je s t zupełn ie 
przezroczysta, n ie  oddzie la 
się od szkła, je s t odpo rna 
na w p ły w y  chem iczne, a co 
na jw ażn ie jsze przewodzi 
p rą d . w p raw d z ie  gorzej 
a n iże li w iększość m e ta li, bo 
opór tego nowego przewód 
n ik a  je s t duży. N p. ta fia  
szk lą w y m ia ró w  szyby sa­
m ochodow ej w yka zu je  m ię 
dzy  k raw ę d z ia m i opór oko­
ło  1000 ohm ów . Uzyskana 
przewodność w ys ta rczy  je d  
nak, b y  now e szk ło uzyska­
ło  w ie le  zastosowań.

G d y  z łożyć dw ie  przew o­
dzące . ta fle  w a rs tw am i prze 
w odzącym i do w ew n ą trz  i  
przepuszczać przez te  w ars t 
w y  prąd — szkło nagrzewa 
się. Obecnie szyby samocho 
dow e ta k  w łaśn ie  będzie się 
w ykon yw ać .

O sta tn io ze szk lą przew o­
dzącego e lektryczność w y ­
kon yw an e  są la m p y  flúo res 
cencyjne . L a m p y  te  n ie  są 
jeszcze udoskona lone, lecz 
zna laz ły  j u t  zastosowanie.

W. G.

Stworzono nam dobre warunki

Rozbudowane Zdunowo
leczy I uczy nowych zawodów

STA LE  rozbudowywane Państwowe Sanatorium Przeciw 
gruźlicze w Zdunowie pod Szczecinem spełnia donio­

słą rolę w walce z gruźlicą. Położone na niedużym wznie­
sieniu wśród sosnowych lasów, w zdrowej, o suchym piasz­
czystym gruncie okolicy, posiada na przestrzeni około 30 ha 
obszaru liczne niedawno odbudowane zabudowania, w  któ­
rych znajdują się: obszerne sanatorium, pomieszczenia admi­
nistracyjne, gospodarcze, mieszkalne, warsztaty itd. Uzupeł­
nieniem całości jest piękny park, w  którym  chorzy spę­
dzają czas na spacerach.

Dłużyzny
od w ydruko w an eg o w iersza. A u to r 
w p a d ł na  do w c ip n y  pom ysł zw lęk 
szar.la Ilośc i w ie rszy  przez p rzcd lu  
ta n ie  d ia logów , lo k u ją c  każde p y ­
tan ie  i  odpow iedź w  osobnym  
w ierszu. D ia lo g i ta k ie  po w ta rza ły  
się w  pow ieściach z n ieznacznym i 
zm ianam i. N a p rz y k ła d : „A c h a , je 
steś?“  — „T a k , jes tem “ . — „C ze­
kam  na cieb ie “ . — „W szak je ­
stem “ . — „ I  po w iod ło  c i się?“  — 1 
,Tak, udało się“ . — „N a pra w d ę?“  
-  „N a p ra w d ę “ . — „17“  — „S ta ło  

się“ .
W ydaw cy  przez d łu g i czas p ła c i­

l i  c ie rp liw ie  ho n o ra ria  za te  d lu - 
ż yzny , aż pewnego dn ia  jeden z 
n ic h  przes ia ł D um asow i zapo­
w iedź, że od tąd p ła c ić  będzie ty ł  
ko  cenę pó łw ie rsza za te n  sposób 

n ia . Dum as s iad ł do rękop isu  
iczął skreślać d ia log i. P rz y ja ­

c ie l p isarza, k tó ry  zauw ażył, 
że skreś len ia  o b ję ły  k i lk a  s tron , 
zap y ta ł zdu m io n y : .,Co to , dlacze­
go ty le  skreślasz?“  — „Z a m o rd o ­
w ałem  go“  — od pa rł po n u rym  gło 
sem a u to r. — „K o g o  zam ordow a­
łeś?“  — „M llc z k a  G rim a u fl, k tó re  
go spec ja ln ie  s tw orzy łem  d la  za­
p e łn ie n ia  k ró tk ic h  w ie rszy “ .

SMONMlém.¡l D Ä

lalka o przystanek
Od dłuższego 
czasu uczęsz­
czam z 7-letn ią  
córką do porad 
n i dentystycz­
nej przy ul. 
Wielkopolskiej. 
Bardzo sumień 
nie leczą tam  
zęby. Gdy u 
dziecka zaistnia 
la  konieczność 

.. przeprowadzenia trudnego za- 
zy do decyzji. biegu, lekarka poleciła m i ko- 
Dyrefzcja tram - \egę fachowca od takich w ła - 
wajow  przychy §nie zabiegów i  była obecna 
l i la  się dô  pro- przy operacji, uspakajając'cór 

Naprawdę, bardzo tro sk li­
w ie opiekują się lekarze przy­
chodni pacjentami... Z  takim  
zdaniem spotkałam się u  w ie ­
lu  pacjentów... (2244)

HELENA P. 
(nazw. zn. red.) 

STW IERDZILIŚMY, że tro -

PRZEBIEG W A L K I

-J MIESZKAŃCY ul. Żubrów  
i  Jana Kazimierza napisa­

l i  do „K u rie ra “ , że nie podo­
ba im  się przystanek na l i ­
n ii „5“  przy u l. M atejki. P rzy­
stanek w inien być przy u l. Żu­

brów! Uwagi 
mieszkańców 
przedstawiliś­
my komu nals-

śby i  przysta­
nek przesunęła, 
zgodnie z ży­
czeniem ludno­
ści.

2 DO A TA K U  na „Żubrów “  
przystąp ili pracownicy ro­

bót lądowo -  inżynieryjnych. ,
S tw A z i l i ,  te  „Ż u b ry - dbają  skliwa lekarka, o które] mowa, 
ty lko  o własną wygodą, naraża to ¿ r  Amon- Cieszymy si« po- 
ją  natomiast innych pasażerów .wr;lz z naszymi czy­
nu skakanie do wozów tramwa  te lm kam i -  ze dobre sygnały 
jowych, albowiem do przystań ? na,szeJ sluzble zdrowia mno- 
ku  za daleko. Przystanki po- ZH «1« w  naszych teczkach. 
w inny  wrócić na u l  M a te jk i -  p. f  ychodme szczecińskie zatra 
takie było żądanie „ inżynie- a ly  juz  chodzi o odno-
rów “ t szente się do pacjentów — na­

leciałości przedwojennej „kasy 
DECYZJA chorych“ , a stają się coraz bar

dziej ośrodkami socjalistycznej 
'-TR AM W AJE -  wzięte w  JP>eki nad zdrowiem obywa- 
*-dwa ognie — policzyły, 

pod którym  listem znajduje  
się w ięcej podpisów. Cyfrowo  
w yg ra li „inżynierow ie". P rzy- f ffg u n  
Stańki na lin i i  „5“  w róc iły  na l®*’***»^»afwy 
stare miejsceyfrrzy u l. M atejk i. Ńm,
u r u m c u r  H E N R Y K  L A S K O W S K I M iędzy-
“  m u a t t l  zd ro je : Jeże li n ie  w y k o rz y s ta ł Pan

u r lo p u  do c h w il i  rozw iązan ia  um o-

ZG A n Z A M V  s ie  7 d p r v ? ia  w y  z P °w o du  re o rg a n iza c ji zak ła - 
?ią  Z aeCyZi ą du  p ra cy , to  p rzys łu g u je  w yp ła ta  

lv IP K . JNie możemy Się je a -  e k w iw a le n tu  za n ie  w yko rzys ta n y  
nak z g o d z ić  Z d y r e k c ją  t r a m -  u r lo p . T a k  zw aną „od p raw ę  w o j-  
w n-iA u r trri v  c fm io i-H ya  j o  w  skow ą“  o trzym a  Pan na no w ym  wajów, gdy s tw ie rd z a , ze  „...w  m ie jrc u  p ra c y  w w ysokości 2- ty -  
przyszlosci nie będzie brała  godn iow ego w ynagrodzen ia . 
pod uwagę wnoszonych propo- z y g m u n t  r a c z k i e w i c z  szcze 
zyc ji od poszczególnych obywa c in : N ie s te ty  — po  u p ły w ie  ro k u  
teli, by uniknąć niepotrzeb-  ''hwr' ,< rn
nyćh m anipulacji‘

A  nam się zdaje, że uwag M - p - szczec in : w spraw ie  wy- 
obywateli należy wysiuchai be-
ZAWSZE. T y lko  przed powzię

od  c h w il i  rozw iązan ia  u m o w y < 
pracę, n ie  m ożna ju z  dochodzić są 
dow nie  należności.

ciem decyzji, należy się dobrze 
zastanowić.

Troskliwa opieka

W IK T O R IA  H O FFA  M ię dzy­
zd ro je : Bez up rzedniego W ypow ie­
dzenia w a ru n kó w  p ra cy , p raco­
dawca n ie  m oże d o w o ln ie  obniżać 
w ynagrodzen ia . N a le ży w ystąp ić  
do Sądu Pow ia tow ego w  Ś w in o u j­
śc iu  o zapłatę.

A . K , Szczecin: T a lo n y  na zw yk -S ^ZY TA  r a r  rz e e fo  krutucz- A- K - Ta lo ny  na zw yk-(  częsio Kryiycz Je p0n C7.0Ch y . o t rz y m u ją  członko-
' t t a  .¿Sygnały“  w  „K u rie -  w ie  rod z in , na tom iast p ra cow n icy  

rze“  praane zwrócić uwagę na o trz y m u ją  ta lo n y  na pończochy 
m sty tlc je , która moim zda- 
n iew  zasługuje na pochwałę, wej i  do o r zz .

Wzorując się na doświadczę 
niach radzieckich kierownic­
two sanatorium w Zdunowie 
poświęca wiele uwagi lecze­
niu pracą. Wszyscy zdolni i 
chętni do pracy chorzy otrzy­
mują zatrudnienie, lub * ie  mo­
gąc z powodu stanu zdrowia 
powrócić do dawnej pracy u- 
czą się nowego zawodu. W  ten 

SAM GMACH sanatorium sposób na prowadzonych przez 
posiada 6 oddziałów, a miano- samych chorych kursach księ 
wicie: 4  wewnętrzne oraz 2 gowości, introligatorstwa i  ro 
chirurgiczne o łącznej ilości L ó t ręcznych wiele chorych
350 łóżek. W  każdym oddzia­
le są gabinety lekarskie, za­
biegowe l  świetlice dla cho­
rych. Każda z trzech kondyg­
nacji gmachu posiada ponadto 
stołówkę dla chorych, wydają 
cą pełnokaloryczne posiłki, (co 
dziennie dania mięsne). W ła­
sna hodowla tuczników, liczą­
ca 40 sztuk, pozwala na peł­
niejsze zaspokojenie potrzeb 

stołówek dla chorych.
Pieczę nad chorymi, obok 

personelu sanitarnego, spra­
wuje 10 s ił lekarskich, w  tym 
jeden lekarz stomatolog. Do 
dyspozycji sanatorium jest bo­
gaty sprzęt medyczny na wszys 
tkich oddziałach. Dumą zak!aŁ- 
du są nowoczesne o komplet­
nym zestawie aparaty do bron 
choskopii, narkozy dotchawicz 
nej i  4  rentgeny, w  tym jeden 
tomograf do zdjęć warstwo­
wych.

IĘKSZOSC pacjentów sta 
» ’  nowią robotnicy i  ich ro­

dziny, kierowani na leczenie 
sanatoryjne przez Wojewódz­
kie Poradnie Przeciwgruźlicze 
w Szczecinie, Koszalinie, Po­
znaniu i  Gdańsku. Pobyt w są 
natorium obliczony jest na co 
najmniej 2 miesiące, ale jeżeli 
względy lecznictwa tego w y­
magają, chorzy pozostają w  sa 
natorium nawet dłużej niż rok, 
zwłaszcza na oddziałach ch iru r 
g ii kostno - stawowej.

„G d y  m n ie  tu  sk ie row a ła  Po­
ra d n ia  P rzec iw g ru ź licza  w  Szcze­
c in ie , n ie z b y t chę tn ie  jechałem  
— ośw iadczy ł pa c je n t Ryszard 
BU SZK O , te c h n ik  b u do w lan y  
z B P P  w  Starga rdz ie. W  atm osfc 
rze tu te jszego zak ła du czuję się 
ja k  w  rod z in ie . S tw orzono nam  
tu  dobre w a ru n k i pod w ie lom a 
w zględam i. Ś w ie tlice , b ib lio te ka , 
w ie le  u rozm a icon ych  ro z ryw e k  
k u ltu ra ln y c h  i  — co n a jw a ż n ie j­
sze — tro s k liw e  zab ieg i lecznicze 
znacznie p o p ra w iły  m ó j stan 
zdrow ia . W  im ie n iu  w łasn ym  1 
in n y c h  pa c jen tów  muszę w y ra ­
z ić  w ładzom  P o lsk i L u d o w e j głę 
boką w dzięczność za troskę , oka 
zyw aną na  każd ym  k ro k u  sw oim  
ob yw ate lom .

zdobyło nowe kwalifikacje. Po 
opuszczeniu zakładu nie będą 
oni ciężarem dla swoich ro­
dzin i  społeczeństwa.

Ruszyła największa

elektrownia
kołchozowa

U 7 O B W O D Z I E  rla zań sk im  
“  (RFSRR) zakończono budow ę 

n a jw ię ksze j w  Z w ią zku  R adziec­
k im  e le k tro w n i m iędzyko lchozo- 
w e j. D z ie n n ik  ..P raw da“  p rzyp o ­
m in a  w  zw iązku z ty m , że rząd 
rad z ie ck i, czyniąc zadość prośbie 
60 scalonych ko łchozów  tego obwo 
du , u d z ie li ł ko łchozom  d łu go te rm l 
no w e j po życzk i w  celu zbudow a­
n ia  na  rzece M oksza e le k tro w n i 
w od ne j o m ocy  2.000 k w .

W ie lką  pom oc oka za li ko łch o źn i­
ko m  w  budow le  e le k tro w n i m iesz­
kań cy  M oskw y, Le n in g ra d u , C har­
ko w a  i  R iazania.

E le k tro w n ia  m ieści się p rz y  zapo 
rze w od ne j d ługości 120 m . C ztery 
tu rb in y  o m ocy 500 kW  każda 
w y tw a rz a ją  energ ię e le k tryczną , 
k tó ra  siecią o d ługości 400 k m  p ty  
n ie  do 60 kołchozó-7.

Zabawa w Indian

Najczarniejsza reakcja
w Białym Domu

(KORESPONDENCJA A P I Z NOWEGO JORKU)
O  WOJE zwycięstwo w  w yborach przypisać może Eisenho- 
^ w e r  głównie swym demagogicznym obietnicom zakończe­

n ia w ojny w  Korei — obietni com, których Stevenson nie 
mógł złożyć, ponieważ musiał by tym  samym potępić całą do­
tychczasową politykę swej p a r ti i za rządów Trumana.

NARÓD amerykański będzie w  Niemczech, k tó ry  pragnął 
mógł obecnie przekonać się, co przyśpieszyć wojnę, wysyłając 
warte są obietnice Eisenhowe- przez strefę radziecką pociąg 
ra. pancerny do B erlina; byłego

doradcę finansowego w  Niem­
ko  doborze najbliższych czech, Dodge‘a, k tó ry  odegrał 

współpracowników Eisenhowe- kluczową rolę w  rehab ilitac ji 
ra do pewnego stopnia można h itlerowskich bankierów i  prze 
przewidzieć, co czeka naród a- myskrwców, a  później pomagał 
merykanski Na pierwsze o fi- w  przeprowadzeniu te j samej 
cjalne narady po swym zwy- akc ji w  Japonii; senatora Hen- 
cięstwie wezwał Eisenhower ry  Cabot Lodge‘a, zaciekłego 
generała Claya, byłego dowód- reakcjonistę i  wroga Związku 
cę amerykańskich s ił zbrojnych Radzieckiego; Johna Foster- 

Dulles, in ic ja tora  rem ilitaryza-

210 rybaków wyszkolił
ośrodek CZRM w S w  inoujściu
i czeka na nowy gmach

W IE LU  już młodszych i  starszych ludzi opuściło po u- 
kończeniu kursu rybackiego Ośrodek Szkoleniowy Cen­

tralnego Zarządu Rybołówstwa Morskiego N r 2 w Świnouj­
ściu, zdobywając popłatny i  zaszczytny zawód. W zeszłym ro 
'•ku przeszkolono 90  rybaków kutrowych, w tym roku 210 — 
a wśród nich 90  rybaków dalekomorskich.

O środka H e n ry k  K U  
jeg o pom ocn ica  od 

spraw  a d m in is tra c y jn o  - gospodar­
czych — M a r ia  N A W R O T ze w zru  
szen icm  i  en tuz jazm em  w spom ina­
ją  ku rsa n tó w , k tó rz y  ja k o  ryb a cy  
p rzo d u ją  obecnie w  po łow ach da­
leko m o rsk ich . N E U M A N  b y ł p ra ­
co w n ik ie m  um ys ło w ym  dziś je s t 
sta rszym  ryb a k ie m . K O Z IO Ł  praco 
w a l w  różn ych  zawodach, b y ł prze 
w odn iczącym  M ie js k ie j R ad y N aro  
do w e j w  Ś w ino u jśc iu , a  dziś je s t 
p rzo du ją cym  ryb a k ie m  na s / t  
„S A T U R N “ .

Lecz nie ty lko  na rybaków 
szkoli Ośrodek w Świnoujściu. 
Obecnie czynny jest kurs zor­
ganizowany przez CZRM dla 
strażniczek przemysłowych 
przedsiębiorstw rybackich i 
kurs M in. Żeglugi dla maga­
zynierów, na k tóry  uczęszcza 
łącznie 120 osób.

Cały ośrodek mies'ci się na 
Jednym piętrze gmachu, w któ 
rym znajdują się biura Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej. Kursanci są dobrze za 
opatrzeni, mają dobre wyży 
wienle i pomoce naukowe, 
lecz internat ich pozbawiony 
jest prym itywnych urządzeń 
jak  klozetów i  umywalni 
Brak też świetlicy, a sale sy­
pialne i  wykładowe są ciasne.

DZIEJE się to  dlatego, że 
kierownictwo ośrodka nie 

może przenieść się do własne­
go budynku, ponieważ remont 
jego przeciąga się w nieskoń 
czoność.

A  m ó g łb y  b yć  j u t  daw no skoń­
czony, g d yb y  dz ia ł in w e s ty c ji z 
C ZR M -u a xv szczególności inżyn ie  
ro w ie  z PU R  — „O d ra “  — w  Ś w i­
n o u jśc iu  p rze kaza li do kum entac ję  
techn iczną f irm ie  re m o n tu ją ce j du 
ży , ła d n y  gm ach. N ie  m og liśm y 
s tw ie rd z ić  co s to i na przeszkodzie 
w yko n a n ia  oxvcj d o kum e n ta c ji 
te chn iczn e j, lecz w id z im y , że ów 
bu dyn ek , w  k tó ry m  rozpoczęto re 
m o n t d a le j niszczeje. — (Obecnie 
M H D  m agazynu je  tam  k a rto fle . 
W ie m y  także o ty m , że 160.000 z ł — 
na  da lszy re m o n t — czeka i  czekać 
może do p o ło w y  g ru dn ia , bo po­
te m  k re d y ty  będą co fn ię te .

A  w projekcie są dalsze 
kursy rybackie. Są nawet pro 
jekty scentralizowania wszyst­
k ich kursów CZRM-u, ale chy 
ba nie nastąpi to  w ciasnym 
Bloku Prezydium PRN.

St. Perkowski.

Pomysł
kolejarza
zracjonalizował
zaopatrywanie
parowozów 

węgielw

JESZCZE do n ie da w na poważną 
przeszkodą ham ującą tok. p la ­

n o w e j p ra cy  w  pa row ozo w ni s ta ­
c j i  k o le jo w e j W ro c ła w  — B ro ­
chów  s ta n o w iły  częste przesto je  
lo ko m o tyw  powodow ane opóźn ie­
n ie m  za ła du nku  w ęg la do te n ­
d ró w . Z a o pa tryw a n ie  lo ko m o tyw  
w  o p a l od byw a ło  się dość p ry m i­
ty w n y m  sposobem. Z e sk ła d o w i­
ska ładow ano w ęg ie l ręczn ie  na 
w ó zk i, k tó re  z ko le i przetaczano 
do pa row ozów . Pa row ozy, oczeku 
jące  na bo czn icy  na w ęg ie l, czę. 
S tokroć b y ły  p rze trzym yw a n e  po 
5 do 7 godzin . D o tk liw ie  daw ało 
się to  odczuć w  okres ie w zm ożo­
n ych  przewozów  jes iennych.

Jeden z cz łon ków  zakładow ego 
K iu b u  T e c h n ik i i  R ac jo n a liza c ji— 
A n to n i S Z C Z E P A N IA K  w  oparc iu  
o w zp ry  urządzeń s tosow anych na 
sk ładow iskach ru d y  i  koksu w  hu  
ta ch  — op raco w a ł p ro je k t i  skon­
s tru o w a ł spe c ja ln y  zasobn ik. Za­
sob n ik  po m ys łu  A n to n ieg o  Szczepa 
n ia ka , w y k o n a n y  z pu d ła  w yco fa ­
nego z ru c h u  w agonu to w a row e­
go, m ieśc i ok . 60 to n  węgla.

Podczas gd y  s ta rym  sposobem 
za ładunek w ęg la do te n d ra  Jed­
nego pa row ozu po ch ła n ia ł do 3 
godz in  — obecnie praca ta ka  
trw a  zaledw ie 30 m in u t. Za na­
ciśn ięc iem  dźxvigni o tw ie ra  się 
k lap a  zasobn ika i  w ęg ie l szybko 
na pe łn ia  podstaw ione w agon ik i, 
k tó re  z ko le i ram ię  dźw igu prze 
nosi do te nd ró w .

„K a żd ą  pracę m ożna usp raw nić  
— m ów i ra c jo n a liza to r  Szczepa­
n ia k  — trzeb a- ty lk o  dobrze obser 
w ow ać, ja k  się podebne ro b o ty  w y 
ko n u je  w  naszych n o w ych  zakła­
dach prze m ys ło w ych . N ie  m ożem y 
czekać z założonym i rę ka m i, az 
Państw o da p ieniądze na inw e s ty  
c je , bo przecież ta k ie  drobne urzą 
dzenie m ożem y zm echanizować sa­
m i systemem  gospodarczym . T u ta j 
w łaśn ie m ają  pole do popisu rac jo  
i ia liza to rzy , T a k  np . m o je  usp raw ­
n ie n ie , k tó re  się w yd a  bardzo pro 

ste, s k ró c iło  okres zaopa tryw an ia  
parow ozów  w w ęg ie l sześciokrot 
n ie . A  to  znaczy, te  pociąg i z na 

szej s ta c ji m ogą odchodzić bez żad 
n ych  opóźn ień1’

c ji Japonii i  propagatora „w o j­
ny wyzwoleńczej“  przeciwko 
kra jom  demokracji ludowej;
senatora M illik in a , bezpośred­
niego przedstawiciela u ltra -re - 
akcyjnego prawicowego skrzy­
dła p a r ti i republikańskiej, na
którego czele stoi senator Ro­
bert Taft.

Grupa Dupont. Mellon, M or­
gan i  Rockefeller, cztery na j­
potężniejsze monopole w  e ta ­
nach Zjednoczonych, by ły  ty ­
m i, które bezpośrednio popie­
ra ły  i  finansowały kandyda­
turę  Eisenhowera. Oczywiście 
nie b y lib y  oni bardzo zmart­
w ien i zwycięstwem p a rtii de­
mokratycznej. W o le li jednak: 
Eisenhowera i  partię repub li­
kańską jako narzędzie swych’ 
planów wojennych i  likw ida ­
c ji amerykańskich swobód de­
mokratycznych.

7  WYCIĘSTWO p a rtii repu­
b l ik a ń s k ie j  mobilizuje jed­

nak szerokie masy do w a lk i w  
obronie wolńości, pokoju i  
praw demokratycznych w  Sta­
nach Zjednoczonych.

Zorganizowani robotnicy ni© 
będą siedzieć cicho pod butem 
republikanów. Jedyną prawdzi 
wą alternatywą gry prowadzo­
nej przez rywalizujące ze sobą 
polityczne bandy demokratów 
i  republikanów, to  oczywiście 
sojusz robotników, po­
stępowego mieszczaństwa i  
drobnych farmerów, którzy 
walczyć będą o zmianę p o lity ­
k i amerykańskiej zarówno we­
w nątrz kra ju , ja k  i  zagranicą. 
Partia postępowa stanowi fun ­
dament takiego sojuszu, k tó ry  
z pewnością kiedyś nastąpi. 
Chodzi o to, aby nastąpił on ja k  
najszybciej i  pokrzyżował pla­
ny reakcji amerykańskiej.

DEREK KARTtJN

Wrocławska
iglica
i pawilon 
przemysłowy
terenem badań
energetycznych

DO LITE C H N IC E  W rocław-
-*• skiej oddano do użytku 

ogromny pawilon przemysłu 
ciężkiego na wrocławskich te­
renach wystawowych. W  pawi 
łonie rozpoczęły się już prace 
mające na celu przystosowanie 
ogromnej h a li ze szkła i beto­
nu do potrzeb zakładu energe­
ty k i P olitechnik i Wrocławskiej 
k tó ry  prowadzić tu  będzie swo 
je  prace badawcze. M. inn. 
zespoły naukowców prowadzić 
będą prace mające na celu 
rozwiązanie problemów auto­
matycznego sterowania kotłów 
w  elektrowniach, w ie lk ich pie­
ców i  martenów w  hutach itp.

Do celów doświadczalnych 
naukowcy mają zamiar wyko­
rzystać iglicę wrocławską, u 
szczvtu k tóre j umieszczona zo­
stanie aparatura do mierzenia 
wielkości wyładowań elektrycz 
nyclk
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JUTRO:
Ambrożego

PROGNOZA POGODY
i

D ZIŚ  chmurno, m iejscami mgły, 
tem peratura od minus 9 st. nocą 
do minus Z st. w dzień, w iatry  
zmienne od Z do 4 m/s.

Ziemniaki

JiIA K IE  rodzaje ziemnia­
ków znamy? Są kartofle  

gotowane, smażone, „ f r y tk i”  
—  i  zimne ziemniaki w nie­
których restauracjach. Poza- 

tym  istn ie ją  
ziemniaki za­
mówione w  in  
stytucji, a do 
tąd nie dostar 
czone. N a ta­
kie właśnie 
kartofle cze­
ka ją  niecier­
pliw ie praoow 
nicy naszej 

elektrowni, i  m ają  nadzieję, 
ie  M HD  —  który m iał ziem­
niaki, dostarczyć ju i  w paź­
dzierniku  —  nareszcie dowie­
zie je do domów. E lektrow­
nia jeszcze nie sięga do środ­
ków ostatecznych i  (wzomian 
za nie dostarczenie ziemnia­
ków) nie wyłącza prądu w 
dyrekcji M HD, ale... każc!ta 
cierpliwość się kiedyś koń.

Publicznie
O K A R Ż Y M Y  się, ie  w
^Szczecinie nie ma kawiar­

n i, w k tóre j można hy posie­
dzieć i  obserwować przechod­
niów. Zupełnie niesłusznie.

Trzeba się ty l 
ko ubrać ciep­
ło, napoje i  
kanapki zab­
rać z domu, 
umówić się z 
przyjemnym  
towarzystwem 
-  i  zasiąść 

i-, wokół stołów,
które od k ilku  tygodni stoją 
bezpańskie na niektórych u li­
cach Szczecina jako pozosta­
łość po kioskach „Domu 
Książki". Szczególnie malow­
niczy widok mamy z punktu, 
na którym pozostały stoły o- 
bok kiosku „Pałacu Młodzie­
ży". I  kto tu  twierdzi, że n ik t 
nie dba o naszą rozrywkę?...

Zmiana
Tyj-/ #  szewc w podartych bu 
^  tach chodzi, lecz klient, 

który skorzystał z punktu u- 
slugowego spółdzielni szew­
ców przy ulicy Gen. Świer­

czewskiego. 
Oddał bowiem 
parę butów, 
w których na­
leżało przy­
szyć wierzchy 
do dobrej jesz 
cze zelówki. 
Odebrał buty 
z nowymi ze­
lówkami z ta­
ką samą dziu­
rą,. z jaką za 
niósł je  do na 

prawy. Przyczyna? Reperacja 
się nie opłaci, więc podzelo- 
waliśmy —  oświadczają szero­
cy. Trzeba jeszcze klientowi 
sprawić gumowe skarpetki, 
gdyż pragnie zedrzeć nowe 
iteJóu ’r  na dziurawym bucie.

Aby było gdzie naprawić piec i złamane koło

Drobna wytwórczość powinna

zwiększyć zakres usług
i produkować artykuły 
pierwszej potrzeby

DROBIENIE klucza czy naprawa pieca niejednokrotnie 
prz3sparza wiele trudności obywatelowi Szczecina. 

Często trzeba długo czekać aż zdobędzie się upragniony 
klucz. Nie lepiej przedstawia się sprawa drobnych usług 
we wsiach woj. szczecińskiego. Często chłop zmuszony jest 
jechać do powiatowego miasta, aby naprawić złamane ko­
ło  u wozu czy uszkodzony pług.

T TU  WŁAŚNIE drobna wy 
twórczość woj. szczeciń­

skiego mimo niewątpliw ie 
w ielu osiągnięć ma poważny 
brak — wąski zakres usług i 
produkcji. Sprawy te by ły  te 
matem czwartkowej narady 
zorganizowanej przez Wydz. 
Przemysłu WRN.

Do końca b. r.
ZBI ma usunąć 
usterki i braki
w drzetowskich 
mieszkaniach
Cz y t e l n ic y  pamiętają za 

pewne artykuł, w  którym 
pisaliśmy, że mieszkańcy Drze 
towa skarżyli się na b rak i i  u - 
stenki pozostawione w  miesz­
kaniach po budowie. Na spe­
cjalnej naradzie powołano ko­
misję, która przeprowadziła 
kontrolę odbudowanych przez 
DBOR mieszkań na Drzeto- 
wie i  stwierdziła, że usterki 
powstały przeważnie z norma! 
nego użytkowania, a także 
przez niewłaściwe obchodzenie 
się. Np. odpadanie tynków  
przy drzwiach jest powodem 
silnego trzaskania drzwiam i, 
kafle  w  piecach pękają przez 
nieumiejętne palenie, a w  ła ­
zienkach lokatorzy często za­
tykają  ścieki itd .

Usterki pozostałe po bu­
dowie jak  brak ko tlin  w 
pralniach, nieszczelne fu t­
ryny, brak piwnic, komisja 
poleciła ZBM Zarząd Budo­
wlany N r 1 usunąć do koń­
ca bież. roku.
W budynkach przy ul. To­

maszewskiej i  Koan. Paryskiej 
gdzie okres gwarancyjny 

wykonawcy już wygasł uster­
k i w in ien usunąć M ZBM  - 
Północ lub  sami lokatorzy po 
porozumieniu się z MZBM.

(ab)

J A K  D ŁU G O  jeszcze p ra cow nicy 
b iu ra  rachunkow ego s ta c ji Szcze- 

— P o rt C en tra ln y  będą trząść 
się z z im n a  i  biegać na rozgrzew ­
kę do s iąsiedn ich b iu r, gdzie jest 
c iep ło  i  p rzy jem n ie .

Rada Zakładow a • w in n a  bez­
zw łoczn ie  zainteresować się tą  
sprawą. (ao)

OD K IL K U  d n i została rozpoczę­
ta  częściowa napraw a d l. Vasco 
da Gama.
SKRÓ CENIE l in i i  „ je d y n k i"  Jest 

n iem ożliw e , ponieważ na u l. 3 Ma 
ja  n ie  m a m ie jsca na przetaczanie 
w agonów  w y ja śn ia  nam  W ydz. 
Gosp. K o m u na lne j w  odpow iedzi 

nasz a r ty k u ł „Je d yn ka  za d łu  
. Jednocześnie do w iad u jem y 

się, że koń cow y przys ta ne k  ,.ósem 
k i "  z pow odu b ra ku  m a te ria łó w  in  
s ta la cy jnych  n ie  m oże być  ośw ie t­
lo n y  w  ty m  ro ku .

N IG D Y  n ie  będziem y m og li u -  
trz ym a ć  czystości w  naszym  b lo ku 
ko le jo w ym  p rzy  u l. K u  S łońcu 2 
— w o ła ją  m ieszkańcy b lo ku , ja k  
d ługo p ra cow n icy  P K P  w yko n u ją c  
drobne rem o n ty  n ie  będą usuwać 
m a te ria łów  po zakończonych ro ­
botach. O sta tn io od 2 m ies ięcy na 
podw órzu i  przed bram ą na chod­
n ik u  leżą 3 kopce g lin y . gruzu, 
p iasku i  k a f li .  (ao)

— CZY MOGLIBYŚCIE, to
warzyszu, powiedzieć, co was 
zmobilizowało, co pomogło do 
wykonania i  p rzekroczeń  
normy?,..

—  PROSZĘ!!!..,

Jednym z osiągnięć drob­
nej wytwórczości naszego wo­
jewództwa jest rozpoczęcie 
produkcji 30 nowych asorty­
mentów towarów. Tak np. 
Spółdzielnia PKWN produku­
je maszynki do elektrycznego 
podnoszenia oczek, Spółdz. 
..Wagarz“  — wagi analitycz­
ne. To nie zadawala nas jed­
nak całkowicie, gdyż na ryn­
ku odczuwa się brak takich 
a rtyku łów  pierwszej potrze­
by jak  sprzętu domowego, 
naczyń kuchennych, podsta­
wowych artykułów użytku 
dla wsi. Częściowo brak tych 
towarów tłumaczy fak t nie 
wykonywania planu asorty­
mentowego przez niektóre za 
kłady produkcyjne. Zdarzają 
się bowiem wypadki, że za­
kłady chcąc za wszelką cenę 
wykonać plany ilościowe wy­
rabiają towary nieprzewidzia 
ne programem produkcji 
rnnliej potrzebne, kosztem nie 
wykonania planów produk­
c ji najpotrzebniejszych a rty ­
kułów- W Szczecinie do tych 
zakładów można zaliczyć 
przede wszystkim przedsię­
biorstwa Zw. Branżowego 
Włókienniczo -  Odzieżowego,

także Skórzanego.

Centrala Przemysłu Ludo­
wego i  Artystycznego za ma­
ło uwagi zwracała dotychczas 
na rozwój przemysłu ludowe­
go. Nie wykorzystywała w  peł 
n i sił chałupniczych i  drob­
nych wytwórców we wsiach.

Za mało produkowała wyro­
bów o motywach regional­
nych i  morskich.

Zadaniem drobnej w y­
twórczości naszego woje­
wództwa w 1953 roku jest 
przede wszystkim rozsze­
rzenie produkcji artykułów 
pierwszej potrzeby, cześcio 
we zerwanie z produkcja te 
go co robi przemysł kłuczo 
wy. Szczególną uwagę na­
leży zwrócić na produkcję 
z odpadów. Tak np. Zw. 
Branżowy Skórzanych opie 
rając się na doświadcze­
niach Spółdzielni „Polus“ 
powinien już teraz przygo- 
tować się do produkcji san 
dałów z odpadów. Również 
CPL i  A  powinna szerzej 
uwzględnić produkcję z od 
padów.

W trosce o wykonywanie 
planów trzeba przede wszy 
stkim  rozwinąć współzawod 
nictwo i  racjonalizatorstwo 
a także szkolenie zawodowe 
załogi, (ab)

TE A TR  P O L S K I — „N ie spo ko jna  
s ta rość" — godz. J9.16.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „Ja ch t 
Pa radise " — g. 19.15.

K IN A .
COLOSSEUM — Festiw a l F ilm ó w  
R adzieck ich — „W ie js k i le k a rz "  — 
g. 17, 19, 21 — seans do da tko w y — 
g. 15.
B A Ł T Y K  — „N ie zap om nia ny rok  
1919“  — g. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich — „W ie js k i 
le k a rz " — godz. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „P o w ró t"  — g. 14.30, 
1C.30, 18.30. — „D z ie je  jed ne j ob­
rą c z k i"  — seans spe c ja ln y g. 20.30. 
„C za rod z ie jsk i k ry s z ta ł“  — godz. 
21.30.
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „Z w y . 
cięslci p o w ró t"  — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „N ie za ­
po m nian y ro k  1919“  — g. 17, 19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — „ C y rk “  — 
g 17, 19.

D Y ŻU R Y A P T E K :
N r. 33 — pl. G ru n w a ld zk i 42.
N r  6 — al. W oj. Po lskiego 134.

Interwencja „Kuriera“ pomogła !

Nowe sklepy
powstaiu) na przedmieściach

35 sklepów spożywczych 
otworzy PSS

|VfIEDAWNO zamieściliśmy na łamaeh „K urie ra ”  a r ty k u ł 
^ ’  w którym  wskazaliśmy na zbyt słabo rozwiniętą sieć 

placówek detalicznych na Niebuszewie. Uwagi nosze zosta­
ł y  przez Powszechną Spółdzielnię Spożywców należycie zro 
zumiane i  potrzeby Niebuszewa uwzględniono przy u k ła ­
daniu planu rozbudowy sieci sklepów na rok przyszły.
Tak więc w  tej źle za opatrz o 

nej dotychczas dzielnicy po­
wstaną w  1953 r. trzy  dalsze 
sklepy spożywcze, 2 warzyw­
nicze i  1 cukierniczy.

Ogółem w  przyszłym roku 
PSS uruchomi 35 nowych p la­
cówek spożywczych. 2 z nich 
powstaną w  Dąbiu, 1 na Gra- 
bowie, 5 na Stcłczynie (w re­
jonie dolnej Odry) a pozosta­
łe będą otwarte w  tych za­
kątkach miasta, gdzie sklepów 
dotychczas w  ogóle n ie było.

Poza istniejącym dotychczas 
wzorcowym sklepem z wa­
rzywami przy ul. Krzywouste 
go, powstanie drugi, podobny 
przy ul. Jagiellońskiej. W ten 
sposób uzupełniona zostanie 
częściowo dotkliwa luka w  za­
opatrzeniu mieszkańców w  ja 
rzyny i  owoce.

Odbiorcy z zadowoleniem po 
w ita ją  uruchomienie na Pla­
cu Tobruckim stoiska sprze­
daży żywego drobiu. Urządzo 
ny tu zostanie specjalny w y ­
bieg. K ury, gęsi i  kaczki będą 
sprzedawane po ustalonych cc 
nach, co niewątpliw ie przyczy 
n i się do obniżenia cen drobiu 
na wolnym rynku, (p)

Czy znasz
szczecińskie
Stare Miasto

w ycieczkę do Szcze. 
c iuskicgo Starego M iasta. N a w y ­
cieczce będą om ówione zagadnie­
n ia  och rony zab ytkó w  w Z w iązku 
R adzieckim .

Z b ió rka  o godz. 10,15 p rzy  B ra ­
m ie  P o rtow ej. Zgłoszenia p rzy jm u  
je  Ośrodek T u rys tyczn y  p rzy  pl. 
Batorego 2, codziennie do godz. 
18.30.
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OBWIESZCZENIA m

Ekspozytura w ojew ódzka ..Domu K s ią żk i”  w 
Szczecinie podaje do w iadom ości te  wygrane 
lesy lo te r ii ks iążkow ej (drukow ane w  zie lonym  
lu b  czarnym  kolorze) mogą być  zrealizowana 
w  księgarniach Dom u K s ią żk i w  ostatecznym  
te rm in ie  do 15 grudn ia  1952 r . Po u p ływ ie  te ­
go te rm in u  żadne reklam acje  dotyczące w y ­
m ie n io nych losów nie będą uwzględniane.

1299-K

B iu ro  P ro je k tów  B u do w nic tw a P rzem ysłow e­
go w Szczecinie u l. G arncarska 5 za tru d n i in ­
żyn ie ró w  kon s truk to rów  i  techn ikó w  budow la­
nych oraz inżyn ie rów  i  te ch n ikó w  insta l. sani­
ta rn ych . Zgłoszenia p rzy jm u je  re fe ra t perso­
na lny . 1290-K

Spółdzie lnia Pracy „G a la n te ria " w Szczeci­
n ie  u l. S tois ław y 2. te l. 72-01 za tru dn i na tych­
m iast w ykw a lifiko w a n ych  w a lizka  rzy , oraz 
ka le tn ikó w . W arunk i pracy do om ów ienia na 
m ie jscu. 1294-K

OGŁOSZENIA DROBNE i

N A U K A

TR ZYM IESIĘC ZNE no­
woczesne koresponden 
cy jn e  k u rs y  księgowoś 
ci. Łódź. skrzynka 163.

1273-K

LO KALE:

SAM O TNY pracujący 
poszuku je skromnego 
niekrepu jącego poko­
ju .  Zgłoszenia pisem ­
ne Szczecin I  poste - 
restante Jacewicz M ie­
czysław . 479S-G

PO KOJU um eblowane­
go ew entualn ie na Po­
godn ie poszukuję na ­
tychm iast. Szpital K l i ­
n iczny Pogodno p o r­
tie rn ia . 4801-G

Z A M IE N IĘ  4 pokoje Z 
łazienką, centralnym  
ogrzew an iem  w  śród­
mieściu na podobne 
rów nież w  śródmieś­
ciu. Te l. 87-06. 48D-G

HANDLOW E:

¡SPRZEDAM meble: sto 
ło w y  i  sypia lnię. Ja­
g ie llońska 9/6 Sodz 

89-C

SPR E D A M  p iecyk 
we?’ ow y, k a f lo w y  o- 
raz z lew o-zm yw ak pod
w ó jn y  em aliow any. 
K ras ick ie go  22. 4796-G

dzLa B ron is ław a.
4806-G

G A L IŃ S K I Jan syn 
Bo le-: wa zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ldu n ­
ko w e j w ydane l w  
Szczecinie. 4803-G

R 02N E :

Z A B ŁĄ K A N A * koza 
(brunatna bez rogów) 
do odebran ia . N aw rot 
u l. A ka c jow a  14.

4795-G

STS-ŻYŃSKA Anna 
córka A n to n !ego zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w  Szczecinie. 4804-G

ZG U BY : ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j le 
g itym a c ji Zw . Zawodo 
wogo. p rzepustk i w y- 
d ne j przez Stocznię 
Szczecińska, oraz aktu 
stanu cyw ilnego na 
nazw isko Koz łow sk i 
Rom an. 4805-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta łą Szczecińskich Za 
k ła d ó w  Przem ysłu 
Odzieżowego na  naz­
w isko  Jędzura N ata lia .

4797-G

WERNER Leon zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
du nko w e j sw o je j 1 żo­
n y  W erne r S tan is ławy 
w ydanych w  G o le d - 
n ie  4802-G

K ’ TN Z A  Józef syn Ja­
na zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej- w y  
danej w  Szczecinie.

4807-0

Ogłoszenia do wszystkich pism w kraju  
przyjm uje: B IURO R EK LA M  J OGŁOSZĘ’ 
RSW PRASA w  Szczecinie, A l. W ojska Pol­
skiego 29, pokój 19, 11 p., tel 2S-43. 31-B

N akładem  Państwow ych Z ak ładów  W ydaw ­
n ic tw  Szko lnych ukazała się 

H IS TO R IA  P O LSK I 1864 — 1945 
Praca zbio row a pod redakc ją  Zanny K o r- 
m anowej. Książka zatw ie ldzona do użytku  
szkolnego jako  m a te ria ły  pomocnicze dla 
nauczycie li i  uczn iów  k l. X I  na ro k  szkol­

n y  1952 53.
Warszawa 1952 str. 598 zł. — 9,50
Do nabycia we w szystkich księgarniach 

Dom u K s ią żk i. 1301-K

K O N O P A C K I Jan zgła

Szczecińskie Z ak ła dy 
Nawozów Fosforow ych.

4800-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
uow odów  tożsamości 
k o n i na nazw isko Chu

AN D R ZEJ C Z Y K  Eusta 
chy zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji N r. 1*325 
w vdane i przez Zw iązek 
Zaw odow y P racow ni­
kó w  2eglugt. 4798-G

ZA TĄC 'A ntonina có r­
ką Józefa zgłasza zgu­
b ie ń .: k a r ty  m eldunl-o 
w e j oraz pozwolenia 
przebyw ania w  s tre fie  
gran iczne j. 4808-G

ZG U BIO N O  k a rtę  r y ­
backa N r. A  002087 w y  
daną przez M orski U- 
rząd R yback i w  Szcze­
c in ie  na nazw isko Sf- 
c ińsk i S tanisław.

4810-G

DOBOSZ Józef syn Ja­
na zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej o- 
raz odcinka a n k ie ty  na 
od b ió r dowodu osobis­
tego. 4812-G-P

P Y B K O W S K I Euge­
niusz syn Jana zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el­
dunkow e! w ydane j w 
Szczecinie.

B A N I liROWTCZ Jani­
na cć»-|ęa 7enona zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w ydano i 
w  Po łczynie Z d ro ju .

4814-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej o- 
raz zaświadczenia zło 
żenią dokum entów  w 
Pom orskie j A kadem ii 
M edyczne j na nazwis-» 
k o  Pełczyńska W iesła­
wa. 4P99-G

L a n d n f R y  

i c h a ł w a
znowu

sprzedażyw
SZCZECIN otrzymał ostat­

nio znaczne ilości tanich 
cukierków nieopakowanych o- 
raz wyborowej chałwy. A rty ­
ku ły  te znajdą się we wszyst­
kich sklepach spożywczych i  
cukierniczych. Sprzątaczki lo­
ka li widowiskowych odetchną; 
nie będą m iały już ty le  papier 
ków do wymiatania. A  m atki 
znajdą dla swych pociech do­
skonały i  smaczny środek od­
żywczy — chałwa bowiem za­
wiera witaminę A, podobnie 
jak  tran. (p)

SZKOŁA ROLNICZA 
W STARGARDZIE 
PRZODUJE

Rachunkow ości 
/lane w  S ta r­

gardzie p rzo du je  w śród w szyst­
k ich  szkół ro ln ic zych  w o j. szcze­
cińskiego pod w zględem  u m ie ję t­
ności gospodarowania we w łasnym  
ro ln ym  ośrodku szkolnym . W  sta r­
ga rdzk im  gospodarstw ie ro ln ym  
ukończono przedte rm inow o żniw a, 
s iew y jesienne i  o rk i.  a w y k o p k i 
w ykonano na  czas i  bez n ic z y je j 
pom ocy z zew nątrz. Obecnie koń­
czy się ju ż  o rk i z im ow e i  w k ró t­
ce szkolne gospodarstwo ro lne  w  
Stargardzie będzie ca łko w ic ie  p rzy  
gotowane do zim y.

W  bieżącym  ro k u  na wiosnę star 
gardzka szkoła prze ję ła 15 hs od 
ługów , k tó re  zosta ły ju ż  ca łko w i 
cie zagospodarowane. Godne na­
ś ladow ania w y n ik i zawdzięcza go­
spodarstwo s ta rgardzk ie  przede 
w szystk im  k ie ro w n ik o w i Edw arao 
w i S W IE T L IC K IE M U  oraz d y r . 
szko ły  G R U D ZIŃ S K IE M U . Spo­
śród pra cow n ikó w  na szczególne 
w yró żn ie n ie  zas łu ży li re p a tr ia n t z 
F ra n c ji M ordasew icz. k tó ry  s łu­
żyć może za p rzyk ła d  p ilnośc i o- 
raz b ryg ad ie r ogrodow y Cieśle- 
w icz.

O BUFECIE DWORCOWYM

PODRÓŻNY na dw o rcu w  Star­
gardzie w  bu fe c ie  K Z G  zna jdu 

je  m n ie jszy w y b ó r zakąsek aniże­
l i  w  in n ych  o w ie le  m nie jszych 
stacjach. O to p rzyk ła d : B u lka  
czerstwa, sucha z k ie łb rsą  kosztu 
je  3 z ł 60 gr. P o w in ny  być  tskżę 
inn e tańsze kanapk i.

„Turnie?
» i

dziś w sali 
klubu ZBM
j A Z lS  o godz. 18 w sali K lu - 
* bu Robotniczego przy ZBM 
— ul. Boh. Warszawy 34/35 wy 
stąpi katow icki „A rtos“ z pro­
gramem pod tytułem „Tu rn ie j 
Radości".

Jutro czynne
sklepy
„Spólncty Pracy“

J UTRO to jest w  niedzielę 
wszystkie sklepy ,,Spólno- 

ty  Pracy“  będą otwarte oeji 
godz. 10-tej do 17-tej.

lak się nazywają 
nliecnle te ulice
I I L .  W IL E Ń S K A  nosi obecnie i-  
u m le BR O N IS ŁA W A  SPYC H A­

JĄ . w yb itnego działacza. K P P  ' 
''P R  z la t 1902 do 1945.

U L  Z A B U Ż A Ń S K A  nazyw a się 
ohecnie u l. ZY G M U N T A  NOSKOW 
SKIEG O, kom nozyto ra  polskiego a 
la t  1846 do 1909.

t



Bilans osiągnięć
szczecińskich szermierzy

na tlrużynGwych mistrzostwach Polski

Pływacy szczecińskiego Ogniwa

rozpoczynają rozgrywki 
o Młodzieżowy Puchar

z reprezentacją Bytomia
M ADCH O D ZĄC A niedziela sportowa w  Szczecinie zapo- 
^ w ia d a  się niezwykle interesująco. Na czoło imprez 

sportowych wysuwa się spotkanie pływackie pomiędzy re­
prezentacjami Ogniwa z Bytomia i  Szczecina, które odbę­
dzie się w  k ry te j p ływ alni o godz. 16.

Najlepiej spisali się szpadziści
D O  SZEŚCIODNIOWYCH walkach na planszy w 
* P iotrowicach zakończyły się drużynowe mistrzostwa 

Polski w  szermierce, w  k tó rych  mioda reprezentacja Szcze 
cina osiągnęła duży sukces, zajm ując piąte miejsce. Suk­
ces tym większy, że zabrakło naszych czołowych zawodni 
ków — Szymczaka. Wardzyńskicgo i  Kwiatkowskiego.

Nasze rozmowy

Zdzis ław
Leśniewski
członkiem Kadry 
Narodowej
K IED Y po raz pierwszy ze­

tknąłem się ze sportem?... - 
Chwileczkę... Było to w  roku  
1949. Wracając wówczas ze 
szkoły wraz z kołegami, zau­
ważyłem iż tram waj, którym  
miałem wracać do domu rusza 
z przystanku. Zależało m i na 
czasie, więc zwróciłem się do 
kolegów z propozycją „kto  
pierwszy dogoni tram w aj“ . 
Dwa razy nie trzeba było mó­
w ić  kolegom. Zaczęliśmy gonić. 
Odległość dzieląca nas od tram  
w a ju  wynosiła około 200 me­
trów  i... ani się spostrzegłem, 
kiedy przegoniłem moich kole­
gów.

Widząc wówczas moje 
zwycięstwo nad kolegami po­
stanowiłem wypróbować swe 
s iły i  rozpocząłem trening i u 
Heliasza. Po mozolnej pracy i 
wyczerpujących treningach, sta 
nąłem po raz pierwszy do za­
wodów o ty tu ł mistrza okręgu, 
na lekkoatletycznych zawodach 
juniorów.

Biegłem wówczas na 300 me­
trów  i  jakież było moje zdzi­
w ienie gdy, już za pierwszym  
startem pobiłem dotychczaso­
w y  rekord okręgu na tym  dy­
stansie z czasem 38,0 sek. Po 
niedługim  czasie ustanowiłem  
dwa dalsze rekordy okręgu 

Po moim występie na lek­
koatletycznych mistrzostwach 
Polski juniorów  w  Poznaniu, 
pomimo iż zająłem tam trzecie 
miejsce zostałem powołany do 
K adry Narodowej.

Obecnie przygotowuję się do 
lekkoatletycznych mistrzostw  
Polski w  hali, które odbędą się 
w  Poznaniu w  lu tym  przyszłe- j 
go roku. Mam nadzieję, że i 
uplasuję się w  pierwszej... 
dziesiątce. (f)

W YSOKI POZIOM 
MISTRZOSTW

Tegoroczne m istrzostwa 
Polski stały na bardzo wyso­
kim  poziomie technicznym. 
M nie j zaawansowane zespoły 
odpadały już  w  eliminacjach. 
Nasz m łody zespół niejedno­
kro tn ie  nawiązywał równo­
rzędną walkę z czołowymi 
drużynam i Polski ja k  K ato ­
wice czy K raków  posiadają­
cymi w  swojej reprezentacji 
czołowych zawodników Pol­
ski (olimpijczyka ZABŁO Ć-

Siatkarze ZSIiii
zwyciężają
m trzeszczu
3 BUT. w  h a ll spo rtow e j B u ­

do w lan ych  w e W rzeszczu od ­
b y t  się d ru g i w ys tęp  doskona lycn  
s ia tka rzy  ra d z ie ck ich . M łodzieżo­
w a  rep re zen tac ja  ZSR R  rozegrała 
m ecz z gdańską G w ard ią , zw yc ię ­
żając 3:0 (15:9, 15:6, 15:9).

Wymiana kart 
wolnego wstępu
do .9 grudnia br.

C E K R E T A K IA T  W K K F  zaw iada 
t3 m ia , że k a r ty  i  le g ity m a c je  u -  

pow ażn ia jące do w olnego wstępu 
na im p re zy  sportow e w  w o jew ódz 
tw ie  szczecińskim  po d lega ją  obo­
w iązko w e m u prze d łuże n iu . K a rty  
i  le g itym a c ję  na leży do 9 g ru d n ia  
1952 z łożyć w  sekre ta riac ie  W K K F  
w  godz. od 8 do 15.

W ydan ie  przed łużo nych  le g ity m a  
c j i  nastąp i 10 g ru d n ia  b r . K a r ty  i 
le g ity m a c je  n ie  przedłużone tracą  
ważność z dn iem  10 g ru dn ia .

N A  S T A D IO N IE  W em b ley  A n ­
g lia  pokona ła  B e lg ię  w  m eczu p i ł  
k i  no żne j 5:0 (2:0).

KIEGO, CZAJKOWSKIEGO, 
PRZEZDZIECKIEGO).

SZPADZIŚCI W CZOŁÓWCE 
KRAJU

I \U Ż Y  sukces odn ieś li nasi szpa-
^ d z iś c i  , k tó rz y  doszli do f in a łu  

za jm u ją c  czw artą pozycję. W yprza  
d z i l i  o n i ta k ie  m iasta ja k  K ra k ó w , 
G dańsk i  Poznań. D użą n iespo­
dz ia nkę  sp ra w ili nam  szabl śc i.k tó  
rz y  m im o  b ra ku  Szym czaka ł  
K w ia tko w sk ie g o  n ie  za łam a li się 1 
w y k a z a li zdecydowaną w o lę  zw y­
cięstwa.

SUKCESY
INDYW IDUALNE

O  PRÓCZ sukcesów dru źyno -
" w y c h ,  szczecin iacy osiągnęli 

.rów n ież do b re  w y n ik i in d y w id u a l 
Ine. W każde j b ro n i w y ró żn ia ła  : ię  
¡nasza m łodzież. N a jw iększy  sukces 
¡osiągnęła TR ZE B U C H O W S K A , k tó  
ra  spo tka ła  się z uczestn iczką X V  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ich , m is trzyn ią  
P o lski — W ŁO D A R C ZY K  OW Ą.
W  w alce  t e j  n iespodziewanie do­
brze w a lczy ła  szczecin lanka, k tó ra  
na w iąza ła  rów norzędną w a lkę , pro 
w adząc n a w e t 2:0 i  3:2. Z w yc ię ży  
ła  je d n a k  ru ty n a  i  po zac ię te j w al 
ce na  w y so k im  poziom ie T rzebu - 
chow ska zosta ła pokonana w  sto 
sun ku  3:4. Na w yró żn ie n ie  za­
s łu g u je  rów n ie ż  doskonały  szab li­
sta R AR O W  oraz Z IA J A  1 C ZA R ­
N E C K I w  bagnecie.

O B O K n ic l i  dużą popraw ę w y k a  
zał m ło d y  K O Z IE Ł , k tó ry  po m i­
m o, iż  n ie  b y ł w  fo rm ie , pokona ł 
o lim p ijc z y k a  Przez Aztecki ego. Na 
lis tę  na jlep szych  w p isa ł się ró w ­
n ie ż  K IS E W E TTE R , k tó ry  poko­
n a ł m is trza  P o lsk i — R ydza, akade 
un ickiego m is trz a  P o lsk i — Syprę 
i  Ja ro n ia  z W arszawy. Jednakże 
oprócz na szych sukcesów in d y w i­
d u a ln y c h  zauw aży liśm y na  t le  roz 
g ry w e k  m is trzo w sk ich  duże b ra k i. 
N aszym  na js łabszym  p u n k te m  w  
szerm ierce  je s t f lo re t kob ie t, k tó  
r y  w  tu rn ie ju  n ie  doszedł na w e t 
do  p ó łf in a łu , a szczecińscy bagne 
c iśc i ró w n ie ż  zaw iedli, walcząc po 
n iż e j sw ych  m ożliwości. 
/"O G Ó LNIE biorąc wyjazd 
v- '  naszych szermierzy do 
Piotrowic, k tó ry  m iał być 
podsumowaniem pracy szko­
leniowej w  naszym okrę­
gu w;, kazał, że rozwój s z e r­
m ierk i szczecińskiej znajduje 
się na właściwej drodze. Sukce 
sy niech będą zachętą dla na­
szych zawodników, trenerów 
i  działaczy do dalszej pracy.

U /  PIOTROW ICACH zakoń- 
' v czyly się mistrzostwa Pol 

ski w szermierce. W klasyfika  
c ji ogólnej mistrzostwo Polski 
zdobyły Katowice przed War­
szawą i  Wrocławiem. Na zdję 
ciu PRZEŹDZIECKI w walce 
z Kuszewskim.

E e M  świata
na ślizgaczach
polskiej
konstrukeii
zatwiereSżeay

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  U n ia  M o 
1,1 to ro w od na  za tw ie rd z iła  trz y  

re k o rd y  św ia ta  ustanow ione w  paź 
d z ie rn ik u  b r . na  ś lizgaczacli po l­
s k ie j k o n s tru k c ji przez zaw odn i­
kó w  ZS K o le ja rz : (b rac i Tadeusza 
i  W iesław a C hyb ow sk ich  oraz Ste 
fana. Ga jeckiego.

W iesław  C hyb ow sk i — w  k las ie  
250 ccm  (m o to r „G a d “  kon s tr. Ga. 
ję c k i 1 'Jensz) uzyska ł na  dystan 
sic 12 m il.  szybkość 67,588 k m  na 
godz.

S tefan G a ję ck l — w  k las ie  b, 
350 ccm (m o to r „G a d  b-1“ , kon s tr. 
G a ję ck l 1 Łaza rczyk ) uzyska ł na 
dystansie 12 m il  szybkość «9,209 
k m  na godz.

JUTRO w sali konferencyj­
nej W K K F  przy at. W. Pol­
skiego odbędzie się uroczyste 
zebranie w związku z zakoń­
czeniem Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko — Radziec­
k ie j i  zamknięciem sezonu że­
glarskiego. Początek o godz. 
18.

Czy Botmnik
odrobi zaległości 
i zajmie
I miejsca
RJ A  SZA CH O W YC H  m is trzo -
I I  s tw ach Z w ią zku  R adzieckiego 

rozegrana została trzec ia  runda . 
P a rt ie  To lusz — B o tw in n ik , B ro n - 
sz ta jn  — H e lle r , G o ldenów  — K o n- 
s ta n tin op o lsk i, Sm ysłow  — Kaspa- 
r ia n , A ro n in  — B yw szew  1 K o rcz - 
no j — B o les ław sk i zako ńczy ły  się 
rem isem . Pozostałe p a rtie  zosta ły 
odłożone.

W alka  zapow ia­
da się ba rdzo in ­
te re su ją co i  o 
szansach m ów ić 
tru d n o . T eo re ty ­
cznie ,,p ierw sze 
skrzypce“  p o w i­
n ie n  grać m is trz  
św ia ta , M . B o t­
w in n ik ,  k tó ry  ja k  
w iadom o, p rzyg o ­
to w y w a ł się do 
tego tu rn ie ju  nad 
zw ycza j s ta ra n­
n ie , p ragnąc w ró ­
c ić  na m iejsce, 
k tó re  w śró d  arcy 
m is trzó w  radziec­

k ic h  za jm ow a ł od  ła t  b lis k o  d w u ­
dziestu. M ecz z B ronszta jnem , 
oraz zeszłoroczny cha m p lon a t , i  
tego roczny tu rn ie j pa m ię c i M aro - 
czy‘ego w yka za ły  Jednak, że b l i­
sko trz y le tn ia  p rze rw a  w  grze 
p ra k tyczne j spow odow ała poważne 
obniżenie fo rm y  B o tw in n ik a . Czy 
na jw ię kszy  m is trz  naukow ego 
przyg o to w an ia  g ry  zdoła od rob ić  
te zaległości i  za jąć m ie jsce, k tó re  
na leży m u się z ra c j i  jego po zyc ji 
w  h ie ra rc h ii szachistów św ia ta  — 
pokaże na jb liższa  przyszłość. Cze­
ka go je d n a k  tru d n a  przepraw a : 
Keres. w yg raw szy  dw a osta tn ie  
cha m pion aty  będzie n ie w ą tp liw ie  
chc ia ł w y ró w n a ć  re k o rd  B o tw in n i­
ka  i...  w yg ra ć  trze c i z ko le i.

Niedzielny mecz p ływacki 
zostanie rozegrany o M ło­
dzieżowy Puchar“  ZS Ogni­
wo. W rozgrywkach bierze 
udział 6 okręgów: Warszawa, 
Kraków, Katowice, Wrocław, 
Łódź i  Szczecin. Pierwszy w y 
stęp szczecińskich pływaków 
będzie więc sprawdzianem 
formy zawodników w  dal­
szych spotkaniach. Mecz ten 
powinien przynieść licznym 
sympatykom pływaotwa wie­
le ćmocji, gdyż drużyna by­
tomskiego Ogniwa, reprezen­
tu je  wysoki poziom technicz­
ny.

TH D R U Ż Y N IE  gości zobaczym y
"  w ie lo k ro tn ą  reko rd z is tkę  Po i 

s k i na 100 i  200 m  s ty l. dow . — 
Renatę G R ESZCZYKÓ W NĘ, k tó ra  
zm ie rzy  się z W O JTE C K Ą  i  p ra w  
dopodobn ie z R O H D E. W  bięgu na 
100 m  d o w . do jdz ie  do zacię te j 
w a lk i po m ię dzy reko rd z is tką  Po l­
sk i — K O N IK Ó W N Ą  a ZAC H A R Ę  
W IC ZO W N Ą.

W  k o n ku re n c ja ch  m ęsk ich  M A J ­
D A N IE C  spotka się z reko rd z is tą  
P o lsk i — P IĄ T K IE M . W  biegu na 
400 m  dow . M A JD A N IE C  zapowia 
da po b ic ie  re ko rd u  P o lsk i, k tó ry  
w  c h w il i  obecnej na leży  do B i­
skupskiego. C zy re k o rd  padn ie  zo 
baczym y w  niedzie lę .

Z aw ody odbyw ać się będą w® 
w szys tk ich  kon ku re n c ja ch  w łącz­
n ie  ze skoka m i z tra m p o lin y  i  m® 
czem  p i łk i  w od ne j. W  biegach szta 
fe t  w a te rp o liś c i ob u  d ru żyn  p o p ły  
ną w  tzw . „sz ta fec ie  p i łk i  w od­
n e j"  na dystansie 5x50 m  dow oln . 
Jest to  now a kon ku re n c ja , k tó ra  
przyn ie s ie  dużo em o c ji zgromadź® 
ne j publicznośc i.

Czechosłowaccy
mistrzowie
małej piłeczki
przybędą
do Polski
IJ7 N A D  C H O D ZĄ C Y w to re k , 9 bm .

przy jeżdża do P o lsk i d ru żyna 
czołow ych p ingpong is tów  CSR, k tó  
rz y  rozegra ją  4 mecze towarzyski®  
oraz wezm ą ud z ia ł W tu rn ie ju  in ­
dyw id u a ln ym . Zaw o dn icy  CSR, re ­
p re zen tu ją cy  na jw yższy  poziom  te ­
n isa  sto łow ego na św iecie, w ys tą ­
p ią  w  ty c h  spotkan iach ja k o  re ­
prezen tac ja  P ra g i w  następu jącym  
sk ładz ie : m ężczyźn i: Andreadis,
Tereba T o ka r, Vana, S tip e k  i  V yh - 
nanovsky.

Turnie]
koszykówki
kobiet
o „wielką 
nagrodę Progi“
VIJ P O N IE D Z IA Ł E K  rozpoczął się 
“  w  Pradze tu rn ie j koszykó w k i w  

k o n k u re n c ji ko b ie t o „W ie lk ą  Na­
grodę P ra g i“ , w  k tó ry m  b io rą  
ud z ia ł c z te ry  d ru żyn y  zagraniczne: 
Budapesztu, S o fii, Bukaresztu , p a - 
ryźa i  dw ie  d ru ż y n y  P rag i.

W  p ie rw szym  d n iu  P raga—poko­
nała P a ryż  72:24 (14:11) a So fia — 
Budapeszt 42:41 (24:24).

W e w to re k  ko s z y k a rk i Budape­
sztu p o ko n a ły  d ru gą  d ru żynę  P ra­
gi 49:39 (25:29). S o fia  zw yc ięży ła  
Pa ryż 75:24 (47:12), a Praga I  w y ­
g ra ła  z Bukaresztem  72:20 (38:12).

Po dw u dn iach pro w a dz i Praga I  
p rzed Sofią, Budapesztem, Pragą 
I I I ,  Pa ryżem  i  Bukaresztem ,

W Ł O S K I K o m ite t O lim p ijs k i po 
da ł do w iadom ości, że O lim p iada 
Z im o w a w  1956 ro k u  odbędzie się 
w  C o rtin a  d 'Am pezzo w  dn iach od 
26 s tyczn ia  do r  lu tego .

W ydaw ca: In s ty tu t W ydaw niczy 
„C z y te ln ik “ . Redaguje ko le g iu m , 
Redakcja — Szczecin, A l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p. T e le fo n y : Se­
k re ta r ia t 57-41, dz ia ł m ie js k i i spor­
to w y  62-35, sygna ły  czy te ln ikó w  
78-21, dz ia ł rep o rtaży  21-18, Sekre­
ta rz  o d po w ied z ia lny  28-33, red- 
nocna po godz. 29-tej 53-16. Kećak- 
♦or na cze lny p rz y jm u je  w godz. 12 
(lo 13. S e kre ta rz  w  godz. od 11 do 
13. N iezam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, A !. W ojska Po lskiego 29, 
I  p. te ł. 58-27. Ogłoszenia A i. W o j­
ska P o lskiego 29, I I  p. te ł. 28-43. 
Z am ów ie n ia  i  w p ła ty  na pre nu m e­
ra tę  (4 z ł. 59 g r. m iesięcznie) 
p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocz­
tow e i  listonosze.

Szczecińskie Z ak łady G raficzne 
Szczecin. K rzysz to fa  n r  7. 
A-3-U254. Zam . n r  4843. 5.12.52.

H — Dwadzieścia trzy metry od zejścia na pokład
■ wraku. Wybiera jeszcze, z przerwami. Jakby szedł
■ i przystawał.
B Kapitan wziął słuchawkę.
■ — Siwiec I
*  Siwiec milczał uparcie. i
|  — Co u licha?... — mruknął Jakus, marszcząc
■ brwi. — Dokąd on poszedł?
*  Maderski oświadczył, że wydawało mu się z po- 
a czątku, iż Siwiec posuwa się w stronę rufy. A le 
s nie był pewien czy się nie myli.
■ Jakus wzigł słuchawkę od przewodu Wachla i 
te polecił mu, aby się rozejrzał po rufie.
■ Upłynęło k ilka  minut. Usłyszał że Wachel za- 
5 myka zawór.
■ — Na pokładzie Siwca nie ma, anfi na ruCie, ani
*  w ogóle na ty lnej części wraku. Obszedłem dooko-
■ ła otwarty trzeci luk, bo myślałem, że tam spadł
■ do ładowni. A le nie. Nie widzę jego przewodów.
*  — Dobrze — powiedział Jakus. — Wróćcie do 
u lin y  zejściowej.
e Barnat rziął z rąk Maderskiego linkę bezpie-
!  czeństwa i węża.
*  1 — Czekajcie no — mruknął.
a W ybrał cały luz, pociągnął trochę mocniej. Oba 
B przewody napięły się nieco, wskazując kierunek 
2 ku rufie wraku i  w  tej samej chw ili z mikrofonu 
c Siwca odezwał się jakiś okrzyk.
J — Ostrożnie: — zawołał Jakus. — Halo, Siwiec?
■ — spytał przez telefon.
*  — Aha, aha... — coś pośredniego między kasz-
■ lem a stękaniem doszło go z głębi.
■ — Co się z wami dzieje? —  pytał Jakus. — Sły- 
B szycie mnie, Siwiec?
J — Słyszę. Jestem tu... — zamknął zawór. —  Je- 
B stem na dnie — powiedział wyraźnie. —  Teraz
■ już widzę. Coś mnie szarpnęło przed chwilą... Nie
■ mogłem się połapać... Zdaje mi się, że opuściłem
■ się z pokładu, żeby tu odebrać trap. Tak mi się 
H wszystko pokręciło...
■ Jakus potrząsnął głową z n ikłym, pobłażliwym 
m uśmiechem. Czeluśniak, k tóry  podszedł b liżej aby 
B usłyszeć tę rozmowę, skręcał koniec swojej koźlej
*  bródki w  palcach.
■ — Trzy razy mu powtarzałem co ma robić — 
5 powiedział gniewnie.

— No, pierwsze głębokie zanurzenie —  mruknął 
Jakus. — Cóż chcecie.»

(50)

— Nie wiem... Nie mogę znaleźę wraku —  ode­
zwał się znów Siwiec.

— Podciągniemy was bliżej. Uwaga!
Barnat wolno zaczął ciągnąć, przestając raz po 

raz, co parę metrów.
— Dobra, dalej — mówił Siwiec coraz pewniej­

szym głosem.
Po chw ili:
— Widzę wrak. Już dojdę sam.
I  znów po chw ili:
—  Przy wraku. Widzę rufę.
— Zaczekajcie teraz — powiedział Jakus. — 

Opuścimy trap.
W inda znów ruszyła i  trap pogrążył się obok l i ­

ny wejściowej. Barnat zawiadomił o tym  Wachla.
— Siwiec jest na dnie, przy rufie — dodał i  zno 

w u obejrzał się na Czeluśniaka.
Tym razem jednak jego spojrzenie było śmiałe, 

bynajmniej nie ukradkowe; raczej — „bezczelne". 
Czeluśniak dobrze pamiętał, że Barnat spoglądał 
w ten właśnie sposób i  tak się uśmiechał dawniej; 
w  tych czasach, kiedy nazywano go „Szaleńcem".

Lekceważąco wzruszył ramionami.
— Nie ma się z czego tak nadymać — mruknął 

pod nosem.
Dalej już wszystko szło sprawnie: trap został 

zawieszony i  umócowany u lewej burty wraku, 
po czym opuszczono drugi, z prawej strony. Na­
stępna para nurków zamocowała go bez trudności, 
a potem pokład m/s Adlernest został połączony 
z powierzchnią morza jeszcze czterema linami 
zejściowymi, których wolne końce uwiązano do 
małych boj, oznaczonych kolejnymi cyframi od 2 
do 5. Przed zachodem słońca ostatni zespół odbył 
dekompresję, a gdy ociekająca wodą platforma 
stanęła na pokładzie, kapitan Hornung złożył swo­
je krzesełko i opuścił wreszcie punkt obserwacyj­
ny na mostku, gdzie tkw ił od rana.

Po ko lacji w  czasie odprawy Częjuśniak wystą­
p ił z surową k ry tyką  postępowania nurków. Dwa

wypadki w ciągu jednego dnia i, to przy łatwej ■ 
robocie. A  cóż będzie, jak zaczną pracować głębo- B 
ko wewnątrz wraku lub pod jego kilem? ?

Przypisał winę obu tych wypadków ty lko  i  wy- ■ 
łącznie nurkom. K ierownicy zespołów nie zdają J 
sobie sprawy z odpowiedzialności za życie pomoc- ■ 
ników. Pomocnicy zaś nie trzymają się instrukcji ® 
bądź też lekceważą niebezpieczeństwo. *

— Wam się zdaje, że pracujecie w  basenie por- ■
towym, na dwunastu czy piętnastu metrach — ■ 
mówił rzucając dokoła spojrzenia jak sztylety. — “  
A  to jest trzydzieści metrów, albo i  trzydzieści c 
pięć! Tu żartów nie ma... H

Spojrzał na Jakusa, który potakiwał nieznacznie, ■ 
i  dodał:

— Musimy tę robotę wykonać prędko, spraw- ■ 
nie, bez przestojów. Więc tu nie czas na popisy a 
i  brawury. Jak który z nas ubędzie, jak zachoruje ■ 
albo mu się co przytrafi, to nie ty lko  sam na tym ■* 
ucierpi. Ucierpią wszyscy, bo trzeba będzie robić J 
za niego: więcej nurków nie dostaniemy. A  je- ■ 
szcze gorsze jest to, że ucierpi robota. Sami rozu- ■ 
miecie ile się czasu traci przy każdym wypadku. 5 
No więc! Wiedzcie to sobie.

Podparł obu pięściami dolną szczękę 1 przez ■ 
chwilę jeszcze poruszał brodą, jakby przeżuwał ■ 
wypowiedziane słowa. Barnata korciło, aby raz B 
jeszcze zapytać, jak to Czaluśniak sobie wyobraża a 
ten nadzór nad bezpieczeństwem zespołu w jego, ■ 
Antoniego wypadku, ale dał spokój. W  duchu £ 
musiał przyznać, że starszy nurek zasadniczo ma a 
rację.

Orbach potwierdził spokojnie, że sam jest w i- B 
nien temu co się wydarzyło podczas usuwania s 
zwłok z luku maszynowni. Powiedział, że mu ta * 
nauka wystarczy raz na zawsze. — Ale ujął się ■ 
za Siwcem. Młodzi nurkowie muszą się oswoić ■ 
z pracą na takiej głębokości, no i z samym wra- b 
kiem: trudno się tam od razu zorientować. Natu- ® 
ralnie właśnie dlatego! trzeba postępować jak H 
najrozważniej. b

Doktór Bacz wygłosił jeszcze k ró tk i wykład * 
o wypadkach zatrucia tlenem, a potem wspólnie B 
zaczęli układać listę zespołów, która miała obo- « 
wiązywać na stałe.

*i


